
Nr. 19. We Lwowie —  Wtorek, dnia 2 1 Stycznia. Rok 1896,
PrenuimiTUta

w y n o s i :
w e  L w o w i e

ro czn ie  . . . 10 zł. — ct
p ó ł ro c z n ie  . . . 6 „ —  „
k w a i t a ln i e  . . . 4 „  — n
m ie s ię c z n ie  1 „ 35 „

JlPOtt iDCJ l :
roczn ie  . . . ,  '20 z ł. — ct.
p o ł ro c z n .e  . , . i  j  „ — «
K w ar ta ln ie  . - • 5 „ — „
m ie s ię c z n ie  • 1 > ' 0  .
2  a odnosiren ie i i°  dom u d o p ła ca  s ię  

2 0  f t  tn iea ięczn ie .

W  p a ń s tw ie  n ien i ieck iem  
24 zł. roczn ie  -  w in n y c h  
p a ń s tw a c h  z a g r a n ic z n y c h  

2-  zi.
T u r n e r  K ijedynczy  5 ct.,  
p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  7 ct.

ijc M ii Kijziiiie, ijs jlĄ c  1 ti|t i nisiziel, i  t a l i  »iiaiiacli
d la  o r o w m c y i  o  £-odzini(4. V  w i e c z o r e m  —  d l«  L w o w a  o  g o d z i n i e  S  r a n o .

O i t ł o s z e n m
d n s e ra ty )
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P r e n u m e r a t ę  p r z y jm u ją  t a k ż e  w s z y s tk i e  b iu r a  jjocztęiipć1 i a g e n c y e  d z ie n n ik ó w  N im ie ra  
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L is tó w  n i e f r a n k o w a n y c h  nie przyjmuje Się. — L is ty  r e k l a m a c y j n e  nieopieczętowane nie 
p dlegają opłacie pocztowej. — R ę k o p is ó w  n a d e s ł a n y c h  Itedakc.ya nie zwraca, jeżeli  n a d sy ła - 
i. oy wyraźnie zwrotu nie zastrzegł.

• ł SŁOWO POLSKIE"
w yeJiodsi c o d z i e n n i e  r a n o  o g<xlz. s. n  d n i  jio 
w ią teczn t  o a o i l z  11 p r z e d p o łu d n ie m  i p rz e d  ś w i t  

U r n n o  a w dn i  p o ś w ia te c z n e  p r z e d p o łu d n io m  
d o rę c z a  się p r e n n n / c r n t o i o n K  k tó r z y  z ło ż y l i  
p r .  m u i ie r a te  w a d m in is t ra c j i  i. u l. K a ro la  L u d w ik a  

I. ]•!. p a saż  H ausin .tna
*a prowineyę ekspedycje się „tEOWI POL-.klK pn.dąg.itui 

nocnymi.

" W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  :
w e  L w o w i e -  nŁ ^ o w i n c y i

z p r z e sy łk ą  pocztow ą :

od i lutego do czetwca ii zl 70 ct. od 1 lutego do 8tl czerwca S zl. do ct.
- - 81 marca !  „ 70 _ .. _ iii marca .‘i „ 40 „

miesięcznie . . 1 „ „ miesięcznie . . 1 „ 70 „
Za od u o«zen ie  do dom u w e L w o w ie  d o p ła ca  się  2 0  c t. m iea ięczu ie .

K to  z a p r e n u m e r u j e  . . S L O H )  P O L S K U - od 
1 lu te g o  1>. r  l u d z i e  j e  o t r z y m y w a ł  p rz e z  re  z lę  
d i r  s tv o z n ia  b c z /r f f t tn ic .

P. I. PreuuineratoTOwie we Lwowie, którzy Jtłii- 
zyli p renum era tę  w a d m in i s t r a c y i  ul K a ro la  L u ­
d w ik a  I. !•'» pasaż  H au sm an a  zechcą j ą  zaraz zaw ia ­
domić, gdyby im „SŁOW O P O L S K IE 11 po g o d z in ie  
ił r a n o  a w (tanie poświąteczne popołudniu doręczono.

I  i i i n  k o n s e r w a t y w n a .
W  tych dniacli ukonsty tuow ała  się unia konser­

watywna, na podstawie ściślejszej niż dawniej soli 
darności, Składa się ona z trzech klubów i liczy r a ­
zem 53 posłów. Prezesem  w ybiano posła Ju l ia  a 
0 i U n a j  e w s K i e g o, zastępcam i S tanisław a S t a d n i  
c k i e g o i W ojciecha D z i e d u s z y c k i e g u.

lu icyatyw a do zaw iązano mm w y>z.ła od na j­
liczniejszego klubu. t. j. od autoiioimslów. W  krużgan­
kach sejmowych opowiadają sobie, żo- am kłuli rol- 
nic/.y | dawna ^gpńpd"), ani kot :o krakowskie, me p ra ­
gnęły zmarLwychstauiu unii >1 a czego autonomiści 
uważali za potrzebne wskrzesi- zm arłą , istotnie, t ru ­
dno zrozumieć, a domyślać sie można, że kółko kra­
kowskie przeprow adziło  grę ba -dz.o zręczną i „wzięły* 
prezesa autonomislów na to, ż by imeyatywa wskrze­
szenia  unii od mego wyszła. .1 rk „ i d e e  j a g  i e I l o n  
s k i e “ i program, klóry przłsfl lały obecny prezes 
autoiiomistiiw wygłosił w mov i e  wyborczej w S tan i­
sławowie. a który sia ł  się nb jako sz tandarem  auto- 
nnmist.Ow. pogodzić się dadzą z ewangelią Stańczy­
ków. na którą każe p Koźmi-ui przysięgać,■ „ż e z w a- 
r u n k a m i |i o 1 i I y c z n y m i . i s t n i  e j ą c y m i d z i- 
s i aj ,  n a l e ż y  s i o  po  g o d z i ć  i ż e  p o l i t y c z n e  
0  d r o ii z e n i c P o l s k i  j e s t  n a j z u p e ł n i e j  n i  e- 
m o ż l i \  e “ -  powinnihy autonomiści polskiemu ogó­
łów i wwtłumacz--ć.

Dwóch podało rolne ręce i chcą iść wspólnie, 
równocześnie, ale jeden na prawo a drugi na lewo. 
Albo tedy z miejsca nie ruszą, — -aibo silniejszy, u 
vw h m  wypadku zręczniejszo’, t'pei.j£jjie mniej zręcz­
nego i jiwp, ,i , tiitA , ode. M o to Pędzie spry-
m ieiszy? I d a  nas je s t  pewnikiefR'. że dobrze zorgani­
zowana. bezwzględna, nie przebierająca w środkach 
partya krakowska, będzie w umi rej w olz ić  i nada 
jej swój specylicznw polityczny i społeczny charakter.

Początek w tym kierunku już zrobiony. L iczebn ie  
autonomiści są w unii najsilniejsi, a przecież nie ich, 
ale krakowskb-go kółka p iezes  lanst ł  obrany prezesem  
unii. Mieli oni w Sejmie ważne, dominujące stanow i­
sko. Porozum iew ając się z innymi klubami, mogli rzą ­
dzić Sejmem skupić koło siebie całą tę część szlachty, 
która  nie solidaryzuje się z polityką abdykacyi i wy­
sługiwania się każdemu rządowi, bez względ i, jakim 
on jest. To stanowisko swoje zaprzepaścili z chwilą, 
gdy dobrowolnie a bez potrzeby nbdykowali i po­
szli pod stańczykowskie fut/um  crtndintun.

Błąd to wielki, boda czy dający się naprawić, 
błąd. który za sobą ciężkie i sm utne pociągnąć musi

następstwa, W  narodowej polityce miała trzeźwa pol­
ska dem okracya  punkt -styczny z autonom istam i — 
i w imię solidarności narodowej, w pewnych w ypad­
kach mogła webodzn z nimi w pśktjr, p ó k i  b / l i  
n i e z a w i s ł e  m s t r o n  i c t w e m .  i>ziś staje się to 
niepodobieństwem, skoro ci panowie, jako giermkowie; 
noszą mieczyk za Stańczykami i związali się z nimi 
o wiele ściślej niż d a w n ie j , bo przyjęli na się obo­
wiązek soli-iarności, którego dawniej w „u m i"  nie 
było. .Między n am i,  którzy niczego nic wyrzekliśmy 
sic i wie-rzymv w dawne ideały, a partyą, która  przy­
sięga na K b.źmianouską ,,Rzee*z o roku 1863", tak 
bardzo zbl żoną do' program u lir. Józefa L ubom ir  
skiego, że rozróżnić ich trudno — między nami, któ­
rzy uznajemy p o f  zebę niezawisłej, samodzielnej po­
lityki narodowej i k ra jow ej,  a p a r ty ą ,  która dotąd 
zawsze każdemu rządowi służyła — nie było, nie ma 

liie będzie żadnej w Sprawach politycznych wspólno­
ści. Nie wątpimy, że zorganizowani w sejmowym k lu ­
bie posłowde polskiego demokratycznego stronnictwa, 
w ezmą pod patryotyezną rozw agę te zm ianę sytuacyi, 
jaka  się dokonała przez tak ścisłe złączenie się au to -  
nomi-tów, ■/. kółkiem ki duiwskiem że wyprow adzą 
z niej koti-ekweneye dla si<djie. Nie może to pozostać 
bez wpływa na akt yę poityezną, jaką  kraj nasz w nie­
dalekiej już  przyszłości ma przedsięwziąć —  na w y ­
b o r y  d o  R a d y  p a ń s t w a  Czy autonomiści nie 
przewidzieli ty eh koniecznych następstw swego k ro ­
ku — czy przew idująi nie cofnęli się przed niemi —  
w jednym i drugim wypadku popełnili b łąd , za któ­
rego skutki będą s a m i  odpowiedzialni

S e jm  k ra jo w y .
(Hfstjo pierwszo. — Posiedzenie dziesiąte).

L  w ó w , 20 stycznia. 
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. lTP.ą urlopów 

udzielono: p. . M a d e y s k i e m u  na dvea dni, p. S z e ­
p t y c k i e m u  na 1-dzień i p. P o l a  n o w s ki  e m u  na  
2 dni. Odczyhino następnie  spis petycyj, przyczem hr.

Pogodny  zachód.
O b r a z e k :  ^ w i e j s l s i i

przez

KI. Junos7ę.
(Ciąg d a lszy , .

Przed dworkiem również grom adka ludzi stała, 
wśród nich stara K uiasmska. Klucznica i szafarka, 
czepcu z pospiechu przekręconym na bakier, w sta- 

*j jakiejś  chustce  na ram iona narzuconej, opow ia­
d a  epizody z różnych pożarów, widzianych przez 
jią w długiem życiu.

S łuchano j ą  uważnie, gdyż pani Kulasińska była 
t osoba znaczna i ś w ia to w a -, pominąwszy tę oko- 
zność, że od je„ woli wyłącznie zależało suts/.e lub 

tąpsze okraszanie  klusek albo kartofli, co je s t  w ży­
li luilzkietn rzeczą dość pow ażną;  pominąwszv, 
|w tarzarn  jej arb itra lność w kwestyi okrasy  sza 
wano K ulasińską  jako  osobę, k tóra  wiele a wiele 
swojetn źvc,u widziała. Dość powiedzieć, że wi.- 

|a ła  naw et wojnę. W praw dzie  Szymon Sojka, ga 
ł y ,  ex-podoficei saperów u trzym uje, ze wojna 

i f tak w /g ląda  ja k  K ulasińska  opowiada, ale jego 
rtwe mc nie znaczy, w ymowna albowiem kobieta 
Iratiła zawsze p rzeaonać  swoje audvtoryum, że sa- 

t to n i-  żołnierz, że wojuje tvlko łopata, a jeżeli
Idy co zabił, to chyba gęś, albo kurę, którą  gdzie 

|  adł przechodąc.
Kit asińska była w największym ferworze, gdy

właśnie rozległ się ten ten t kopyt i po ćliwiii rotmistrz 
osadził spienionego konia przed guńkiem

— Hej Jęd rek  — zaw ołał zeskakując  z siodła — 
przeprowadź karego powoli, żeby obsechł — a ty Ma­
cieju zaprzęgaj zaraz do dużej bryczk, i jedź do Za 
błocia; we wsi dowiesz się w której chałupie  są dwie 
panie z dzieckiem — przywieziesz je  tutaj.

— Duchem , wielmożny pan o — odrzekł Maciej
i pobiegł ku stajn".

Owhowieeki (*° P"koju wszedł.
— Pani Kulasińska! K ulasińska! — krzyknął, 

aż się po w szystkich pokojach rozległo. .
— Idę, idę, jeno  się trochę ogarnę, przecież tak 

niejako wyjść, jak, nie przym ierzając, kocmołuch. Ho 
pan każe?  pewnie sam ow ar^  Ju ż  kipi, bo jak  tylko 
iian wyjechał, kaza łam  Magdzie nastawić, ale to taka 
dziewka nicpoń, gęba jak bochenek chieba a nawet 
dm uchać nic umie., la  zawsze pow iadam ,.

— To później już  dopowiesz, moja Kulasińska, 
tym czasem  do roboty !

— Boże m iło s ie rn y : czyż ja  nie haruję ciągle 
jak  nieprzymierzając, ten  pies.

— Św ięta  prawda, ale nie o to idzie. Naprzód 
we wszystkich pokojach m a się palić światło.

— Dyć za godzinkę P an  Bug da dzień.
— Ala się palić św iatło  — rzekł stanowczo Ol­

cho w tecki.
Kulasińska ram ionam i wzruszyła.
— Powtóre, ma być stół nakryły, sam o w ar  go­

tów i co gorącego do zjedzenia na kilka osób...
— J e s t  z obiadu kaczka calusieńka
— '(Jo ci się tylko podoba, naw et gęś. Z piwnicy 

przyniesiesz butelkę wina.

— Idę, panie, duchem, choć po nocy... choć  
jeszcze po tym strachu  wszystko we mnie dygocze...

— Ozi-kaj-no jeszcze.. .
— Sjncbain pana.
— W zielonym pokoju w tym od ogrodu, m a 

stać łóżko posłane porządnie, jak się należy, czyściutko 
na kanapce urządzisz zaś posłanie dla dziecka. "Wszak 
dziecinnego łóżeczka u nas nie m a?

— P an ie  odpuść! co też wielmożni pan pow iada, 
zkądżeby...

— Oprócz tego, w drugim  pokoju, obok zielone­
go. także trzeba posłać.

—  1" moż e  znow iiż dla  dz ie c k a?
— Dla dorosłej osoby. l’o za tern niech K ula­

sińska pamięta że za godzinę będziemy mieli gości : 
przyjadą tu dwie panie z dzieckiem, proszę żeby m ia­
ły jaknajlepszą  wygodę, usługę, słowem  wszystko, jak  
u siebie w domu.

S zaf a rk a  widocznie miała chęć do opozycyi.
— Proszę wielmożnego pana, ; a ju> tvla św ia tu  

widziałam i zestarzałam  się..
Rotmistrz przerwał jej.
— Słuchujno je jm ość  — rzekł — ezyś ty w i­

działa w ojnę?
— W ojnę.’'.' Matko Loża, widziałam tak ,,ak wiel- 

moŻLego pana widzę. Sprawiedliwie powiadam, jeszcze  
panną nyłam wtedy.

— No, więc kiedy tak, to mech sobie Kulastu- 
ska zakom enderuje  „na lewo w tył, m arsz!  i do 
og n ia !“ -

Z temi sita wy Olcbowiecki wyszedł. K luczn ica  
została  panią  placu.

—  H a ! tom doczekała na s ta re  la ta  — mówiła



..SŁOWO P u L S K l Ę “ z dnia 21 Stycznia 1896.

Zdzisław  Skrzyński poparł petycye gmin H asta . P rzy­
s ietnica i Izdebki, o odpisanie nałożonych im przez 
W ydział krajowy kosztów sprawienimsikawki pożarnej.

Do laski marszałkowskiej złożono następujące 
w n io sk i  i in te rp e la c je :

P. M i c h a l s k i  i towarzysze wnieśli do k o m i­
sa rza  rządowego następującą interpelacyę:

W łaśnie  w ostatnich dniach zaszedł wypadek, 
że władze wojskowe oddały dostawv wyrobów s to la r ­
skich, ś lusarskich i blacharskich, w obrębie lwowskiego 
korpusu, nie krajowem u przemysłów cow i, ale niejakie­
m u F ro  MerSchelhnger, niefachowemu przedsiębiorcy 
z Bukowiny, w Czerniowcach. W obec tego, że jest 
to wddoeznem podkopywaniem przemysłowców kra jo ­
wych, podpisani z a p y tu ją : 1' na jakiej podstawie uczy­
nił to zarząd wojskowy V 2) co zam yśla  rząd uczynic 
aby na przyszłość zapobiedz podobnemu postępowaniu 
w ładz wojskowych ?

P. B o j k o  i tow arzysze postaw iii wniosek, ażeby 
rząd  zw racał gminom koszta poruczonego zakresu 
działania  i dostarczał kancelaryom gminnym druków, 
potrzebnych do czynności poruczonego zakresu  dzia­
łan ia

P. B o j  k o  i towarzysze interpelowali rząd w sp ra ­
wie wyborów zwierzchności gminnej w Rymanowie.

P. W ó j c i k  i towarzysze interpelowali W ydział 
krajowy w sprawie nieformalności, popełnionej przez 
k rakow ską  radę  powiatową, przy rozpisaniu licytaeyi 
n a  wydzierżawienie myta, na drodze powiatowej Liski- 
Czernichów.

P .  S l y ł a  uzasadnił swój wniosek następującej 
osnowy :

„L oterya  liczbowa przyprawia szczególnie lud 
wiejski i małomiejski o wielkie stra ty  majątkowe, a 
n ie raz  o zupełną ruinę. Nieświadomi sprawy, a po i- 
niecani przez chciwych zysku lcoleklantów, pisarzy po- 
kątnych i lichwiarzy, cały swoj m ajątek  albo zarobek 
tracą  na loleryi Szkody ztąd wynikłe są stokroć w ię­
ksze, aniżeli dochody państwa. Sejm uchw ala przeto: 
W zywa się rząd, aby loteryę liczbową jak  najrychlej 
z n ió - łu.

Wniosek ten, po krótkim wywodzie p. Styły, o de­
sła ła  Izba  do komisyi administracyjnej.

Następnie udzielił Sejm koncesyj mytniezych r a ­
dzie pow. w Stryju, na drodze powiatowej Słobó ika- 
iSukołów; radzie  pow. w Drohobyczu na drodze po­
wiatowej z H usiatyna do Probużnv, i radzie powia­
towej u Husiatynie na drodze powiatowe, z Ifusiatyna 
do Probużny (sprawozdawca p. JE. J  ę d r z e j o w i u z ).

P. Z a l e s k i ,  im ieniem komisyi gminnej, zdał 
spraw ę o przedłożeniu Wydziału krajowego w p rz e ­
dmiocie zmiany niektórych postanow ień  s ta tu tu  m. 
Lw ow a. Na wniosek komisyi przyjął Sejm projekt 
ustawy, zmieniającej s ta tu t  m Lwowa, z małą styli­
s tyczną zm ianą w ‘20, a zarazem  postanowienie, 
przez Radę miejską uchwalone, a przez-W ydzia ł k ra ­
jow y usunięte, że co trzy lata przeprow adzonym  zo­
stanie  także wybór w miejsce tych przed trzem a la ty  
w ybranych  radnych, którzy w ciągu kudencyi wskutek 
śmierci, dobrowolnego złożenia m anda tu  luń z innej 
przyczyny, przestali bytL-członkam; Iladv miejskiej.

sam a do siebie —  tom się dosłużyła dopiero; ,.Ku- 
las ińska  nie gadać i do robo ty /1 Nie gadać! rany 
Boskie, czy ja  g a d a m ?  'czy to ja  kiedy parę z gęby 
puszczę? czy tu kto słyszy moje słowo? Chyba jeżeb 
pacierz  mówię, albo której dziewce nawymyślam, albo 
tego starego pijaka, Szymona, wykrzyczę! Toż całe 
moje gadanie, bo i do kogo tu słowo przemówić w tern 
pustkowiu. .K ulas ińska  do ro b o ty !11 jakbym ja  nigdy 
nic nie robiła, jakbym po całych dniach wygrzewała 
się pod piece m, a nasz pan nie widzi lego, że gdyby 
nie Kulasińska, toby cały Olchówek zmarniał, grosza 
by z niego nie było ..  Tym czasem  Kulasińska tu, Ku- 
lasińska tam... i w kuchni, i w kurniku, i w oborze, 
i w pokojach, i przy gadzinie, wszędzie K ulasińska! 
Nieraz to już  ledwie tchnę, aż mnie coś pod p iersia­
mi podpiera, aż mi po wszvstkich koSciach łamie. 
Choruję, utykam, jak  nie przymierzając żydowski koń 
a pan jeszcze powiada: Kulasińska do roboty! a jak 
j a  chcę co powiedzieć, wytłumaczyć panu jako  panu, 
żeby wiedział co się u niego dzieje, co się tu w yra ­
bia, to nie chce naw et słuchać, tylko .jak na so łdata :  
Kulasińska na  lewo w tył, in a r s z ! Żeby mnie choć 
nie znał, żeby choc me wiedział, żem przecie nie byle 
jaka, że mój nieboszczyk piętnaście lat ekonomem był, 
to nie dziwiłabym s ię ;  ale zna  mnie przecież, wie 
com za jed n a  i tak mnie poniewiera, tak mnie mu- 
struje  jak  n ieprzym ierzając jakiego sm arow oza od 
ha rm aty . O Malko miłosierdzia, wejrzyj Ty na mnie 
s i e ro tę '

Ocierając łzy rękawem, obrażona w swej godno­
ści szafarka. pospieszyła jednak  wykonać zlecenie 
rotm istrza , i tak się energicznie wzięła do rzeczy, że 
w  godzinę n iespełna wszystko już  było gotowe..

Zaledwie niebo na  wschodzie cokolwiek r u m ie ­
nić się zaczęło, powrócił Maciej z Zabłocia i przy­
wiózł dwie panie wraz  z m aleńką Zosią, która, o tu­
lona w  ciepłą chustkę, spała spokojnie...

Olchowiecki wysiąść paniom pomagał.
(C. d, n.)

Nastąpiło sprawozdanie komisyi budżetowej 
z przedłużenia  W ydziału krajowego w przedmiocie 
objęcia we własny zarzą  i apteki k ra j.-szp ita la  po­
wszechnego we Lwowie z dniem 1 stycznia 189(5. 
(Spraw ozdaw ca p. M a r c h w i c k i ) .  Izba uchwaliła 
następujące wnioski konnsyi:

I Sejm przyjmuje do wiadomości i za tw ierdza 
objęcie apteki szpitala lwowskiego we własny zarząd 
z dniem  i  stycznia 1895 r.

II Sejm zatw ierdza wstawione do preliminarza 
budżetu na rok 189 5 kredyty w rubr. I poz \j§  rubr. 
11 poz. 21, rubr, m i  poz. (56, (57 i (58. 3 r ’ _ |

iIL Sejm uchwala, iż w etacie osób i płac kraj. 
szpitala powszechnego we Lwowie, uchwalonym  dnia 
22 maja  18T5 w ustępie B s ł u ż b a  l e k a r s k a ,  
wstawiona ma bvć p. i ,  względnie p. 8 d pozycya 
„A ptekarz/ z płacą 8 0 zł. dodatkiem na pomieszka­
nie 200 zf., dodatki pięcioletnie po 100 zł.

Przy tym punkcie porządku dziennego, p / O k u ­
n i e w s k i  za in terpelowat W ydział krajowy, dla czego 
w aptece kraj. szpitala powszechnego, zamykanej o 
godz. 8 wieczorem, nie ma dyżurów nocnych i dla 
czego usunięto z zajm owanych posad daw mmli funk 
eyonaryuszów tej apteki, których mówca uważa za 
lepszych, aniżeli ci, którzy obecnie to posady za,mają.

Im ieniem  Wydziału krajowego odpowiedział p 
dr. 11 o s  z a rd ,  że przez brak dyżurów nocnych apteka 
ani szpital nie ponoszą żadnego uszczerbu, a co do 
obsadzenia  posad funkeyonaryuszow aptecznych, to 
Wydział krajowy, po śmierci dzierżawcy apteki, objął 
tę aptekę  we własny zarząd, a. wówczas oddalił — 
po półrocznem wymówieniu — dawnych fimkcyona- 
ryuszow apteki, do których nie miał zaufania. Funk- 
cyonaryusze ci nie byli zresztą  urzędnikami kra jo­
wymi, lećz urzędnikami przed.bębiorcy prywatnego

Po załatwieniu tego punktu, przystąjuł Sejm do 
dalszego porządku dziennego.

Spraw ozdanie  komisyi budżetowej, o sp raw o zd a­
łam Wydziału kraj., dotyczącym rachunków  z adm i­
n is t rac j i  rządowej fundaeyi korpusu ochotników z r. 
1859 ("sprawozdawca p. A b r a li a m o w i cz) — przy­

ją ł  Sejm do wiadomości.
Retycyę gminy miasteczka Tartakow a o u tw o ­

rzenie  tamże Sądu p o w i a t o w e g o ,  Odstąpił Sejm na 
wniosek komisyi prawniczej W ydziałowi krajow em u 
do dalszego zbadania  z poleceniem ażeby postarał 
się o przyspieszenie stanowczego załatw ienia  tej sp ra ­
wy i wnioski swe w lej mierze na najbliższej sesyi 
sejmowej przedłożył.

P. d a b l imieniem komisyi prawniczej zdał 
sprawę o przedłożeniu W ydziału krajowego w przed­
miocie u tworzeń.a Słipfk powiatowego w Kamienicy. 
Izba uchwaliła  następujący wniosek kotnisyi: Sejm
wyraża rządowi opinię, że w interesie należytego wy­
m iaru  sprawiedliwości, oraz dla korzyści in te re so w a ­
nej ludności, potrzebnem jest u tworzenie nowego sądu 
powiatowego bądź w Łącku, bądź w Kamienicy i ze 
do tegoj utworzyć się mającego sądu powiatowego, 
przydzieliliby należało gm iny: 1) ( 'zarny  P o to k ,
2j Czerniec 3) Kicznia, 4) Łącko, 5) Łączki, (5) Ma- 
szkowiee, 7) Szczerzec, 8) Wola kosnowa, 9) Wola 
P iskulina, 10) Zagórzyn, 11) Zarzecze, >2 Zabrzeż 
z okręgu sądu powiatowego w S tarym  Sączu i po ­
wiatu politycznego w Nowym Sączu ; dalej 18) K a­
m ienica , 14') Szczaw a, i.5) Z ń łu u za ,  16) Zalesie, 
17) Zasadne z okręgu sądu powiatowego i s ta ro s tw a  
w Lim anowej i 18) gminę Ochotnica z okręgu sądu 
powiatowego w Krościenku i s ta ros tw a  w N owym  
Targu

Ten sam spraw ozdaw ca referował sp raw ozdan ie  
komisyL prawniczej, o przedłożeniu W ydziału krajo­
wego w sprawie wydzielenia gminy Czyżjiwice z o k rę ­
gu sądowego w Sądowej W.szni, a przydzielenia do 
okręgu sądowego w Mościskach. Izba uchwaliła  wnio­
sek komisyi: Sejm udziela rządow i opinii, iż dla do 
bra mieszkańców gminy i obszaru  dworskiego w Czy- 
z o w icach . je s t  wydzielenie ich z okręgu Sądu po­
wiatowego w Sądowej W iszni, a  przydzielenie do 
sądu powiatowego w Mościskach — pożądane i p o ­
żyteczne.

Na wniosek komisyi drogowej (sp raw ozdaw ca  p. 
G n i e w o s z ) ,  uchwalił Sejm ustaw ę o zn iesien iu  n a ­
danego funduszowi krajow em u p raw a  do poboru  przy 
moScie w Szczawnicy, na drodze krajowe, K ro śc .en k o  
Szczawnica, dodatkowej opłaty m y tń if te j ,  oraz u s taw ę  
udzielającą praw a poboru m yta prywatnego od mostu 
w Toporowie i na rzecze Radosław ce.

P. K r z y s z  t o f o w i c z przedstaw  ił w n io sk i  ko­
misyi drogowej w spraw ie  budowy dróg ta t rzań sk ich :

l i  Poleca się W ydziałowi krajow em u, aby w y­
pracował projekt drogi z Łysej Polany do M orskiego 
Oka i p rzedstaw ił wnioski co do jej budowy.

2) P pow ażn ia  się W ydział krajowy do s u b w e n ­
c jo n o w an ia  drogi powyższej do 70'/o kosztów ogo1- 
nych.

W nioski te Sejm uchwalił.
Z porządku dziennego za ła tw iła  Iz b a  szereg pe- 

tycyj w sposób następujący :
Petycyę gmin Łączki, "Wujanówka i innych, 

o zbudow anie  ławy lub m ostu  na  W is łoku  — od s tą ­
pił Sejm W ydziałowi kra jow em u do załatw ienia.

Petycyę W ydziału powiatowego złoczowskiego 
w sprawie sirbweneyi na budowę drogi powiatowej 
Z ł o e z o w - U ż y d ó w  przekazał  8ejin W ydziałowi k iajo- 
wamu do możliwego) uwzględnienia

Petycyę zwierzchności gminnej w Ghyrowie, 
o wyiednanie a  rządu za łatw ienia  re su rsu  obszaru  
dworskiego w Cliyrowie i o uwolnienie od obow iązku * 
dostarczania drzew a na rzecz szkoły]} — odstąpił Sejm 
Radzie szkolnej krajowej do załatw ienia.

Petycyę rz. kat. parafian Trościańcu wielkego 
(pow. lirody), o uwolnienie ich od konknrencyi na 
utrzymanie rz, kat. duszpasterza, w rocznej kwocie 
191) zł oraz

petycyę miasta Ż abna (w pow. dąbrowskim) 
o otrzymanie apteki w /„abnie odstąpił Sejm rządowi 
do uwzględnienia.

Petycyę gminy Miehałówku (pow Ja ro s ław sk i)
0 wynagrodzenie szkó 1 z powodu przekopu, łączącego 
Wiszenkę z Sanę n pod Miońałówką, odstąpił Sejm r z ą ­
dowi, z wezwaniem do jak  najszybszego załatw ienia.

Petycyę magistiow farmacyi, zajętych w aDtece 
kraj. powsz. szpita la  we Lwowie, o wynagrodzenie 
szkody z powodu utraty sfuzńy przy objęciu tej ap tekŁ 
w zarząd kraju  — przekazał Sejm Wydziałowi kra jo ­
wemu do załatwienia

Przy tym punkcie porządku dziennego zab ra ł  
głos p. Bernadzikowski, domagając się, ażeby do 
wniosku koinosyi petycyjnej dodano wezwanie do 
W ydziału krajowego, by prośbę prowizorów H aydera
1 Czajkowskiego jak najprzychylniej załatwił. W niosek 
ten nic uzyskał jednak  poparcia

Nieoustraszony tym przykładem p. O k u n i e w ­
s k i ,  podjął na nowo wniosek dra  Bernadzikowskiego, 
a  zarazem  całą  sjirawę obsadzenia  posad prowizorów 
w aptece powszechnego szj ilala krajowego.

Po wyczerpujących wyjaśnieniach członków W y­
działu krajowego, pp. d ra  H o s z a r d a  . R o m a  n o ­
wi  c z a ,  który jako referent budżetowy w W ydziale 
krajowym, sprzeciwił się uchwaleniu pozycyi, na k tórą  
nie uchwala się równoczrsnie  pokrycia w budżecie 
krajowym. Lzba załatwiła spraw ę — jak  .już  wyżej •, 
nadmieniliśmy — w invśl wniosku komisyi petycyjnej

Na tom wyczerpano porządek dzięuuy, poczem 
sekre ta rze  izby  odczytali jeszcze wnioski i interpela- 
cye, złożone do laski m arsza łkow sk ie j:

P. K r a m a r c z y k  i tow. wnieśli iu terpelacyę do 
komisarza rz płowego, w spraw ie niewypłaconej naie- 
zytości nauczycielowi Jan o w i Kaszyckiemu w iMiku- 
szowicach, pow. Bialskiego, za grunt szkolny, zajęty 
pod kolej.

P. C z a r t o r y s k i  i towarz. postawili wniosek  
w sprawip. zmiany przepiąów, obowiązujących j>od- 
czas szerzeu.a  się zarazj bydlęcej.

P. K r z y s z to  fo w i c z  i tow. interpelowali ko­
m isarza iządowego, kiedy zostanie załatwiony spor 
między rządem a W ydziałem krajowym, w sprawie 
s tatutu wzorowego dla kas oszczędności?

P. P o t o c z e k  i tow. interpelowali kom isarza  
rządowego, czy wiadomo, iż mnvy nabywca dóbr 
Trzcienieć, powiat Nowy Sącz, izraelita, dewastuje  
lasy ?

P. S k a ł k o  ws  ki  i tow. postawili wniosek o 
wezwanie Wydziału krajowego, aby przyspieszył ukoń­
czenie projektu regulacyi górnego Dniestru.

O godz 12'/4 zam knął hr. m a r s z a ł e k  posiedzenie.
Następne ju tro , we wtorek, o godz. 10 tej rano.

Wiadomości Doiityczne.
J u b i l e u s z  c e sa rsk i  w N iem czech ,  obchodzono 

w Berlinie, jak  z telegramów wiadomo, nader  solennie. 
W łaściw a uroczystość odbyła się „w ni alej sali" k ró ­
lewskiego zamku. Świetny był orszak poprzedzający i 
wejście cesarza  do sali. Na przedzie postępowała 
kom pania  gwardyi dworskiej, niosąc sz tandary  15 pu ł­
ków. Za  nią szli paziowie królewscy i dostojnicy dworu, 
niosący na złotych poduszkach insygnia ce sa rsk ie : sy ­
gnet państwowy, miecz, jab łko  i berło. S z tandar  p a ń ­
s twa niósł generał-pułkownik, ad ju tan t  baron J , o e  
a koronę generalny ad ju tan t cesarza  ks. Antoni R a ­
d z i w i ł ł .  Cesarz szedł na końcu orszaku w otoczeni 
generalieyi, ministrów i członków niemieckiej arysio- 
kracyi.

Bo ustawieniu się drużyny w sali w  ten sp o só b ^  
że dostojnicy z insygniami państw ow ym i otoczyli troi . 
odczytał cesarz, stojąc pod baldachimem, podane  ju ż  , 
przez nas we wczorajszym telegramie orędzie. P u  
skończeniu orędzia, chwycił cesarz  za s z tandar  pierw-j ; 
szego pułku gwardyjskiego, zniżył go do bierni i p od­
niesionym głosem powiedział: „W ońec Tego czci go <;
dnego znaku wojennego, okrytego s ław ą blisko dwóclj p 
wieków, odnaw iam  przysięgę s taw ać  w obronie sławij ti 
ludu i państwa, ktokolwiekby je„ na-uszy ł, wróg w pan1 u 
stwie, czy za jego gian icam . J e d n o  państwo, jede! ^ 
lud, jeden  Bog“ . P

Niemniej wspaniałą  była d ruga  część ODchodn 
przegląd pułków gwardyjskich na  placu, przeu zamkied jg  
Królewskim. Dowodził nim generał poruczniK B o m ?  p, 
d o r f f .  Cesarz przyglądający się ćwiczeń.om w tow; za 
rzystwie nast. tronu, księcia F ryderyka  i W aidem aw  g0
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bv/ bardzo zadowolony z postawy wojska. W  całych 
Niemczech obchodzono z nadzwyczajuą wspaniałością, 
tę uroczystość, przyczem oczy wiście nie brak ło  pra ­
wdziwie teutonskicii objawów szowinizmu.

Z prasy rosyjsk iej. Półurzędow e Bt. Pietrr$- 
Lnryrk i u W m lom osli zapewniają  żc ekskról M i l a n  
przyjedzie tam w drugiej połowie stycznia st. st.

/  charakterys tycznym  artykułem  wystąpiły Wrmk. 
W itd  : „Kok 1895 — czy tam r tam był kamieniem 

probierczym dla Francyi z llosya. W szęd/ie, gilzie 
się dało, szły oba m ocarstw a ręk.t w rękę. Dziś mkt 
ju ż  chyba przynuszczać me będzie, by ze śmiercią 
cara , p o k o j o t w ó r c  y, zaszły jakiekolwiek zmiany 
w stosunku Francyi z łiosyą. P rzec iw n ie ; z każdym 
dniem pewniej i dobitniej w ystępuje na jaw  takt iden­
tyczności interesów naszyeh z francuskiemi. A l ja n s ; 
francusko-rosyjski je s t  gwarancyą pokoju powszechne 
go; ustalenie ,,ego iest tedy ustaleniem  pokoju. Pod 
tym względem r. 1895 na długo zapisze się w pamięci 
ludów. Niechaj sobie stosunki w ew nętrzne Francyi 
będą rozluźnione, niemniej jednak  dowiedli F rancuz i ,  że 
um ią interes ogolny stawić przed in teresem  własnym i 
że R o s ja  n,e zawiodła się, podając Francyi rękę“ .

Vt te, samej inateryi piszą N ow osti: „Itosya była 
w r. 1895 wierną sw em u sojuszowi z F ra n c y ą ,  spu- 
ściznie po carze A leksandize III. Ten sojusz zapewnił 
nam  znaczne korzyści w kwestyi japońskiej i a rm e ń ­
skiej. J a k  w tych, tak we wszystkich wogoie kwestyaoli, 
szliśmy w zupełnetn ])orozumieniu z Francyą, mając 
jeden  cel przed oczyrna: u trwalenie pokoju".

Z A nglii. Z nana  już  z telegramów uchwała ko- 
inisyi senatu  waszyngtońskiego, oświadczając '1 , iż 
Stany Zjednoczone obstają  przy zasadzie Monroego, 
m a na celu za,>obiedz porozumieniu się Anglii z W e­
nezuelą za plecami Stanów. T ak  więc okazuje się 
czczą złudą rozpowszechnione w Londynie  m niem a­
nie, iż W aszyngtońskie koła decydujące z sympatyi do 
W Brytam, chciały swem stanowiskiem wobec k w e­
styi transraalsk ie j  u torować .jej złoty pomost do zgo­
dy ze Stanami.

AY Waszyngtonie przeciwnie zam ierzają  jak na j­
wydatniej wyzyskać kłopoty gabinetu St. J a m p s  
i zmusić go do wcale niezaszezytuego odwrotu. Że 
natom iast Anglia pragnie pozyskać sobie Stany, do­
wodem fakt, i" nie u eg uje o odszkodowanie w wyso­
kości li.OuU ft szter. od Wenezueli.

D aily  JYwri czyni gorzkie zarzuty Saiisburemu, 
i  p o w o d u , ze w traktacie syainskiin tyle zyskała 
r r a n e y a ,  a /.goła nic Anglia Mekong ina odtąd być 
gran icą  posiadłości francusk ich , przypierających aż 
do granicy chińskiej;  angielski garnizon z M og-Sitig  
będzie wycofany. I .uang-Pialntng dostanie  się pod 

p ro tek to ra t  Francyi. Jak że  oburzaliby się to,rysi na 
podoimy trak ta t ,  gdyby go zawarli whigowie. W ów ­
czas z pew nością  głosiłyby wszystkie pisma, iż olniz 
liberalny złe żył jask raw y dowód" swej n ieu m ie ję tn o - 
śei rządzenia. Spór z F rancyą  trwa/ 1rzv la ta ;  lord 
. ałlisbury' da/ sonie z. trim radę w przeciąga sześciu 
miesięcy. Ale nie s / tu k a  załatwiać kw&stye us tęp tw a / 
mi — i Saiisburem u na chlubę to nie wyjdzie.

Z F r a n c y i W pismach poja. ił.się telegram o e n u n -  
cyacyi Tem psa , która w Paryżu miał i wywołać o l­
brzymie wrażenie, ja k )  z ipowiedż wojnv w Europie 
T m p s  doniósł mianowicie, że Niemcy i A ustrya  r a ­
dzi/y Włochom, aby jak najprędzej zuKmiczyły wojnę 
afrykańską. D /o ch y  poslanowi/y >vol)ec tego nie szczę­
dzić sił, aby Abisyńczykoin zadać cios ostatni i z d e ­
tronizować negusa Menelika.

Spraw a ta  ma stać o tyle w związku z sytuacyą 
w Europie , że z powodu przyjacielskiej rady udzie­
lonej W łochom przez obu sojuszników, ma być obaw a  
o ważne wypadki, które zaskoczyć m ają owe państw o 
w niedalekiej przyszłości, czyli — bez obwijania 
w baw ełnę  — o możliwy wybuch wojny europejskiej. 
Co praw da, kombrnacya bardzo śmiała. Należałoby 
przedewszystkiem  stwierdzić, czy Niemcy i A ustrya 
istotnie udz.eliły wspomianej rady Włochom, a dalej, 
czy rzeczywiście miały w  tein tak naglący i poważny 
powód.

W  każdym razie dużo z groźnej cechy owego 
doniesienia odliczyć wypada na karb francuskiego 
sangwinizinu, czyniącego aż nazbyt często wołu 
z muchy.

Korzystając  z przypadającej na d 15 b. m. ro ­
cznicy ustąpiem a C u s i m i r a  T e r i e r a  z godności 
p rezydenta  republiki, wskazuje Figura na  to. że do­
tąd nie wyjaśniono dostatecznie przyczyn, które skło­
niły ówczesnego prezydenta  do takiej decyzyi. Nie 
wątpliwem jest  natomiast, iż wyrok, jaki wydano na 
T erie ra  po ustąpieniu, zmienił się znacznie na. jego 
korzyść. Dla wielu stało  się w ciągu ubiegłego roku 
jasne in  to, czego wówczas m e mogli pojąć. Casimir- 
P e n e r  przedstaw ia  się dziś, jako  człowiek, ktorego 
zarzuty  przeciwników me mogą dosięgnąć Có dobre- 

, go w tym czasie zdziałano, — mianowicie w dziedzi­
nie moralnej sanacyi — byłby Pierier nierównie- 
energiczmej i metodycznie! przeprowadził, a ustrzegł-

cel dom, w którym się urodziłem, u podrestaurowawszy go  
cokolwiek już dnia 8  grudnia 1 8 9 5  po uroczystem pośw ię ­
ceniu przez miejscowego proboszcza i o k o l icz n y m  księży,  
wprowadziłem doń te wierne s łużebnice  Boże, kt6ryc.li g ló-  
wnein zadaniem opiekować się, pobożnie wychowywać i do 
poczciwej i wytrwałej pracy wdrażać i przyzwyczajać dzieci  
najbiedniejszych rodziców, lub całkowicie  opuszczone  i za 
liiedbane s iero ty ;  ratować także i pie lęgnowali z n u d z o n y c h  
i chorych biednego ludu naszego.

A choć te Siostry zakonne, wyszłe  po większej częśc i  
z prostego ludu naszego, na bardzo matem przestają,  nie 
żądając żadnych wyg d dla siebie, to jednakowoż do utrzy­
mania i wyżywieniu i kszta łcen ia  biednych dziatek nie mało  
potrzeba. Skromny mój dar honorowy nie wystarczy z wszelką  
pewnością,  a skromniejsza je szcze  osobista  pomoc moja 
obiecana Siostrom nie zaradzi wszystkim potrzebom zakładu  
tego. Przezacni i wielce  Ich E ksce leu cy e  JW . P aństw o  
hrabstwo W lodzim ierzowie D z ieduszyecy ,  dowiedziawszy się
0 tej przozemnie utworzonej ochronce Sióstr  Służebniczek  
w Lyśou, w doinku moim rodzinnym, sami n ieproszen i i nie 
wzywani przezemuie,  raczyli  królewskim iście  darem  przyjść  
mi łaskawie w pomoc, ofiarując od siebie na ce le  tej 
ochronki 1 0 0 0  zł. A choć wiem i przekonany jestem , że 
podając ten Ich czyn szlachetny do publicznej wiadomości
1 składając lin wobec całego narodu najczulsze i najp kor-  
nisjsze  zau dzięki, obrażam znaną Ich powszechnie  i wy­
soko ceuioną skrom ność  i pokorę, li > zacni Ci Dobrodzieje  
kraju i narodu naszego, rządząc się  Duchem Bożym  nie  
pragną i nie szukają chluby i oklasków za sw e  dobre  
uczynki;  to jednak ow oż  w nadziei,  że mi to raczą prze­
baczyć, pozwoliłem sobie na ten jawny wylew wdzięcznego  
serca mego li dlatego, by podając ten czyn tan sz la ­
chetny do  powszechnej wiadomości,  pobudzić i zachęcić  
m oże tym tak pięknym przykładem i innych także  również  
zacnych, sziacnetnych miłosniaów i dobrodz.ejow ludu do 
przyjścia mf w pom oc w utrwaleniu bytu tego  dz ie ła  zboż­
nego. które, ufam Bogu, n iezawodnie  dla b iedn ego  ludu 
naszego  najlepsze wyda owoce.

f  Jtsakowies Arcybiskup.

Dra J e l e i l i u ,  dyrektora filii banku austro-węgier­
sk iego. który j„k wiadomo, opuszcza nasze miasto, p o ż e ­
gnają w poniedziałek koledzy i liczni jego  znajomi ban­
kietem.

D a l  J i l t i sy  w \ wotal ogólne zajęcie  uiety lko  w na-  
szem mieście, ale i na g łębokiej prowincji ,  zkąd codz ien ­
nie otrzymuje komitet zamówienia —  na bilety oraz roz-  
lic ne zapytania ro do zapowiedzianej zabawy. J e st  więc  
nadzieja, że w przyszłą sobotę zgromadzi się  w sali k a ­
synowej kwiat to n a  zystwa galicyjskiego, a i ze sto l icy  
B ukow iny  zjedzie do nas w dniu 2 5  bm. spory zastęp  
ochoczych gości.

Biuro komitetu balu prasy otwarte będzie dla publi­
czności w hotelu europejskim, począwszy od środy dn.a  
21 bm. w godzinach od 12  w południe do szóstej w ie ­
czorem.

l T i e l k f l  D e d u t a  Panowie, pragnący wziąć adział  
w zapowiedzianym  na reducie  dnia 1 lutego rb pochodzie  
„stu dyab lów “, zechcą  się  zg łaszać  w dniach : 2 1 ,  2 2 ,  23 ,  
2 4  bui. m iędzy godziną 3 — 4 popołudniu do kasy teatra l­
nej, gdzie  u jednego  z członków komitetu zasięgnąć  m ogą  
bliższych w tej sprawie informacji.  D y sk rec ja  zapewniona.

B i l e t y  n a  r e d u t ę  , urządzoną przez Tow. dzienni­
karzy, nabywać można od dzisiaj w kas ie  teatru k”. 
Skarbka.

O r k i e s t r a  Z T t a u s r a a l u .  K o m ite t  urządzający  
wielka redutę w dniu 1 lutego na rzecz T ow arzystw a  
Dziennikarzy Polskich, zamówił prócz dwóch orkiestr,  któ­
re przygrywać będą w obu salach, towarzystwo wędrownjch  
grajków afrykańskich z łożone z czterdziestu osób płci  
obojga. E gzoti  czui ariyści w j»on ają  na oryginalny cli w ła ­
snych instruueiitaeli szereg  prodnkcyj, zapożyczonych z ich  
ojczystego reportoaru. Cale towarzystwo wystąpi na e s tra ­
dzie w narodowych kostiumach, równie malowniczych jak  
zastopowanych do gorącego  klimatu m acierzystego kraju,  
nieznanych n nas do tej pory wirtuozów

M i n i o n e j  n o c y  odbyły się  aż cztery zabawy; tań­
czono w Kasynie miejskiem, w Kole litera<-kiem, w , .SkaIe“, 
ft nadto sza la ła  w „ G w ie ź d z ic 1 pierwsza w tym karnawale  
maskarada.

W szędzie  bawiono się  ochoczo prawie do świtu  
W kasynie  przewodniczyli  1 6 0  dziarskim parom,  

pp dr. Krattor i Jan Kikisch, a w Kole  l iterackie® (par  
3 0 )  p. St. Leszczyński.

Z a p o w i e d ź  z m o w y  z e c e r o w  W czoraj  przy wy-  
Iplaeie tygodniowej w drukarniach lwowskich zeccrzy wy­
mówili pracę swj ni pryncypaloui w myśl ustawy przem y­
słowej, począwszy od 3 lutego. W obec uchwał pry n -y p a -  
lów wiedeński h i daleko idących ustępstw ze strony tu-  

kejszyeh pracodawców, nie ulega  prawie wątpliwości,  że  
[sprawa ta załatwioną będz ie  w sposób ugodowy.

A i i d y c n c y a .  Cesarz przyjął we czwartek na publi­
cznej audyencyi między innymi ks. biskupa sutragana lwow-  

iskiego dr. W e b e r a

AY k o ś c i e l e  św  D t t p r c c l i t a  w W ied n iu  (I .  J n -  
lengaa.se> odbędzie się  w środę d. 2 2  bm. o godz. O ra ­

no nabożeństwo żałobne za dusze poległych w powstaniu  
|. 'tyczniowem r. 18d3  rodaków.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  „ E o ł u t "  odbyło się  wczo­
raj w lokalnościach stowarzyszenia .  Po zagajeniu p F o n -  
tany. wyrażającem radość z powodu c iąg łego  rozwoju  
śpiewackiego z w ią z k u , rozdano między licznie  zebranych  
członków sprawozdanie  wydziału , E c lia“ , za rok r. 1 8 9 5 ,  
a dziewiąty istnienia.

T ow arzystw o liczyło z końcem roku a dm in is tracyj­
nego członkow 179 ,  w tein 4  honorowych, 5 0  czynnych  
i 1 2 5  wspierających- W  porównaniu z rokiem (poprzednim 
okazuje się  przyrost 17 członków. O ile na to pozwalały  
skromne fundusze , ,h c h a “ skompletowano w minionym r o ­
ku urządzenie lokalu T owarzystwa, zaasekurowano rucho­
mości i bib liotekę  w k ia k .  Tow. wzajemnych ubezpieczeń  
i zakupiono wiele niuzykuliów.

Ogólna suma dochodów wychodziła 2 .1 0 2  zł. 21 ct.,  
rozchodów 2 3 5 5  zł. 19 ct. Remanent kasowy na r. 1 8 9 5  
wynosi 4 7  z.l 2 ct.

Tyle danych zawiera sprawozdanie o m aterja lnym  
rozwoju T ow arzystw a ,  dane o artystycznym rozwoju są  
również w całej pełni zadowalające.  W sz y s tk ie  produk­
c j e  „E cha -, jak  to stwierdzają recenzye dzienników w sp r a ­
wozdaniu przedrukowane, odznaczały  się  wykonaniem s ta -  
raunem i w calem tego słowa znaczeniu artystyczn in. 
Prócz obow iązkow o dla członków T owarzystwa dawanych  
kon certów , brało „Ecbo'-‘ udział we wszystkich obchodach  
narodowych „Echiści" działali również jako  pos łannicy  
polskiej pieśni i po za morami Lwowa — urządzili  bow iem  
w roku zeszłym  5 w ycieczek  artystycznych na prowincyę.  
Miłą now ością  , zaprowadzoną w ubiegłym roku , były u- 
rządzane przez W ydział  , od czasu do czasu , w  lokalu  
„Echa* zebraina towarzyskie  dla członków i ich rodzin.

N ajw iększą  jednak  zasługą Tow arzystw a w minionym  
roku j e s t ,  iż urządzeniem wspaniałego koncertu w sali  
„ S o k o ła 11, we wrześniu, zebrało 1 0 5  zł. 5 0  ct. na s ty p eu -  
dyum im. „ E c h a “ dla uczuia g im nazjum  polsk iego  w Cie­

szynie.
Spraw ozdanie  przyjęto. U dzie lono  wydziałowi abso lu -  

toryuin, poczeni nastąpiły wybory. Wybrano prezesem E ou-  
tanę M aryana —  dyrygentem  D om iszew sk iego  F ran ciszka  
przez a k la m a cję .  L o  wydziału : Uosenbuscha Adolfa,  Orło­
w skiego A leksandra ,  Josz ta  F eliksa ,  Scbiuara Jana, D u b la  

Janusza,  Yogla Rudolfa.
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Do koinisyi szk o n tru ją ee j; |>p. Bojarskiego Alfreda, I
Jaw orsk iego  W łodz im ierza  i dra K le in a  Józefa. I

W uznaniu zasług około muzyki polskiej i życzliwości  I 
dla  „ E c h a “, zam ianowaną cz łonk iem  honorowym warsza- I 
o s k ie g o  muzyka i kom pozytora p Adam a Muuchlieimera. I 

K o p a l n i e  )O p> p. W ładysław a D ębow skiego  w Ro I 
picy Ruskiej nabyło budapeszteńskie  Low. ak iyjue .  I

k r a j o w a  s z k o ł a  k o r o n k a c h  a , która w M u s z y -  I 
n i e ,  n ie  tylko rozwinąć s ię ,  ale nawet prosperować nie I 
m ogła ,  przen iesioną  zosta ła  do 8 t a r c g o S ą c z a. I

r o i u n i k  Ś n i a d e c k i e g o .  Przeznaczając  zapis zna I 
czuy, na rzecz warszawskiego T ow arzystw a  dobroczynności,  I 
ś.  p. Orzechowski zobowiązał insiytucyę  do wznies ien ia  J ę -  I 
drzejowi Śniadeckiem u, pomnika na cmentarzu w Jaszu- I 
narh.  W  wykonaniu tego z lecenia  zarząd warszawskiego I 
Towarzystwa,  pow oła ł  komi^yę, której powierzono opraco I 
w anie  szczegó łow ego  projektu pomnika. I

Z am ord ow an ie m acochy. W s ole A ab » ia  —  jak |  
donosi  czerniowiecka „ (roze ta  PolnLa*  w łościankę J ud nę  I 
Ir im escu l  zam ordował w chacie  własny jej pasierb, Moj- I 
żesz  Ir imescul,  a to celem  rabunku 100  Zł., które miała  j 
przy sobie.  M orderca w parę dni później sam zg ło s i ł  s ię  1 
do żandarm eryi i przyznał sie  do winy. O dstawiono go J 
do sądu w Suczawie,

F a łszerze  m on ety  D zięk i  przezorności rzeźniczki  
w iedeńsk ie j  Barbary Friedrich, wpadła policya tamtejsza  
na trop zorganizowanej bandy fałszerzy monety. M ia n o ­
wic ie ,  onegdaj us iłow ał  w sk lep ie  Friedriehowej sta ły  jej 
k lien t  f i9-le tu i  s tarzec  zapłacić  za mięso ta łszywą 2 0 -g r o -  
szow ą monetą. K upcowa zauważyła  podejrzaną minę g o ­
ścia,  który ją  już k ilkakrotn ie  takiem i groszami obdarzył  
i  zaw ezw ała  policyę.  U starca tego, Jana Kafki, zarzą­
dzono rewizyę, która przyniosła obtuy plon w postac i  
zuarzniejszej i lośc i  fałszywych sr brnyeh guldenów i dwu- 
d z ie s to -g r o sz ó w e k ; nadto odkryto tam m ałą odlewarnię  
form cynkow ych i rozmaite „narzęd z iau. Aresztowanie  
K a fk i  naprowadziło  władzę  na ślad iego sj iólnika b k c l -  i, 
nera Stengla.

Z m a r li: ,
Stanis ław H enryk IM i c l i  o w s k i dr. praw i kandydat I 

n o ta iy a ln y  zmarł dnia 18  styozuia br. w 29 .  roku życia I 
w Tarnowie .  — Maryan W ó j t o w s k i  z -m r ł  w Poznaniu .  I 
W e  Lwowie K irol B u d w e i s e r  właściciel  drukam i.

M ianow ania i od zn aczen ia .

Cesarz zatwierdził  wybór K le m en sa  T o r o s i e w i c z a ,  
w ła śc ic ie la  dóbr w Rusiłow ie ,  na p rezesa  rady powiatowej  
w Kam ionce strumiłowaj,  oraz wybór ks.  prałata Ludwika  
H u c z k i ,  posła  do Rady państwa, w Kolbuszowej, n a p r ę -  I 
zesa ,  a Janusza  hr. T y s z k i e w i c z a  w W eryni,  na za- 
s tęp cę  prezesa  Rady powiatowej w Kolbuszowej

P  Nam iestnik  zamianował praktykantów budownictwa:  
A n ton iego  K u r a s i e  w i c z a  w Samborze, Karola G e r -  
s t i n g e r a  w Tarnowie ,  K az im ie iza  R o g o z i ń s k i e g o  
w Bochni,  Jakoba L i e b l i n g a  w Nisku i Ksawerego  
P i e t r a s z k i e w i c z a  w Źydaczowie,  adj u aktami b u d o ­
wnictwa w galic .-państwowej służbie  budowniczej oraz p r z e ­
n iós ł  s tarszego  inżyniera w galic . państw, służbie budowniczej  
T y tu s a  I ’ a w ł o w s k i e g o ,  z Jasła  do S t r y j a ;  inżynierów'  
w galic .  państwowej służbie  b u d o w n icz e j : Emerj ka S k a w -  
s k i e g o  z Tarnow a do Sam bora i F ra n c iszk a  P  i s-z c z 
k a  ze S tryja  do J a s ła ;  adjunkta budownictwa w g a l ic .  
państwowe] służbie  budowniczej, Antoniego  K o r a s . e  w i ­
e ż a .  z Sambora do Tarnowa.

D y rek cya  poczt  i telegrafów przen ios ła  asys ten ta  
pocztow ego ,  W ik to r a  S c h w a r t z a ,  z Tarnopola  do Lwowa.

Zapiski l i t e rackie ,  naukowe i artystyczne.
R epertuar tea tra ln y . Dziś we wtorek, hr. Skarbka:  

„ H a l k a "  opera narodowa w 4  aktach Moniuszki. W y s t ę p  
pani A le k sa n d iy  D ąbrow skie j  prim adouny opery w arsza­
wskiej.

W e środę, po raz drugi S z c z ę ś c i e  w z a k ą t k u
P anna H elena K r z y ż a n o w s k a ,  która tak za­

szczy tn ie  dała się  poznać w ub. r. na koncertach w W a r ­
szawie ,  L w ow ie  i K rak ow ie ,  otrzym ała w początku b. r. 
pierw szorzęd ną  nagrodę znaną pod nazwiskiem  O ffic ie r  
d 'A rn d e m ie  we Francyi.  Nagroda ca uscanowioną j e s t  dla  
Osób, które się  odznaczyły  pracą i wybitnym ta lentem  
w dziedziuie  sztuk, nauk i literatury. K om pozycye  m uzy­
czn e  pauny K rzyżanowskiej,  cen ione  są coraz więcej przez  
najznakom itszych m istrzów w Paryżu.

S ew eryn a  D u c b i ń s k a ,  pragnąc może odwdzięczyć  
s ię  za mile  przyjęcie,  jak ie  jej zgotowały  kob iety  po lsk ie ,  
gdy niedawno temu bawiła we Lwowie, nadesła ła  za rz ą d o ­
wi „Czyteln i dla k o b ie t11, odczyt c iepły,  serdeczny, o p ie ­
śn iarzu  z Czarnoles ia ,  Kochanowskim.

Odczyt ten czyta ła  wczoraj w Iokaiu Czytelni,  w o o c c  
l ic zneg o  audytoryum p. W e k s l e r o w a  z przejęciem i o d ­
czucie™ najdelikatniejszej nawet m yśli  autorki.

P r e le k c y a  zrob iła  silne wrażenie, słuchano jej z uw a­
gą ,  ze  wzruszeniem, bo choć mowa była  o Kochanowskim,  
snuła  s ię  przez ca ły  o dczyt  goraca  m yśl,  że ... „zorza co  
r o zb ły s ła  nad tronem Zygmuntów, m e zgasła  i zagasnąć  
nie  m oże11'

Wagę: zmiejsznno do 12. 11 a naw et 10 kilogr. ; 
fl nj maszyny z a luminium, ważące 7, 5 i 4 kilogr.

Ja k o  środek transm isyi ruchu przeważa łańcuch 
Je s t  okaz. w którym ruchu udziela się za pomocą 
linki; iuny, w l.tórym pedały nie mają  ruchu obroto­
wego, lecz nogi naciskają je  jak w organach, t. j. ko­
lejno z góry na dół, a ruch udziela się kołu za po­
mocą dźwigni. Tu noga zamiast rob ić  z pedałem  koło 
mające około m etra  obwodu, robi ruch na .80 do 40 
centymetrów.

Y. a pomocą kół zębatych powiększono bieg m a ­
szyny, tak że za jednein  poruszeniem  nogi, przebiega 
się 5 metrów 2(> cent ! Ogrom na to szybkość, bo pod 
górę wymaga wielkiej siły

Otoż wynaleziono dźwignię, za k tó rą  dotknię­
ciem zmienia się dowolnie multyplikacyę obrotności 

Inny okaz uwalnia pedały od komunikacyi z ko­
tłami, tak :e można zjeżdżać z pochyłości, a nogi 
opierać na nieruchom ych pedałach, jak  na stopniach 

(powozu.
]>la pań w ynalezbuo  siodło, które  się obniża 

przy  v s iadaniu  a  podnosi się podczas jazdy.
Są dalej pyszne okazy maszyn dla nóg i rąk 

I Są i takie, że można dowolnie dołączać przyrząd dla 
roboty rąk, bicykle, które dają  się spajać w tandem  
A coś jeszcze nowego, wynalazki ko1, sprych. re so ­
rów, zawieszali dU zm niejszenia drgań i wstrząśnień.

Niepodobna nie wspomnieć o bl.cyklu G era rd ’a, 
który się sk łada  we dwoje, koło na  koło, co u ła tw ;a 
przenoszenie  w razie potrzeby.

J e s t  nalej bicykl, stojący w miejscu, choć się 
pedały obracają — to dla uczących się adeptów  k o ­
larstwa; trycykl z budką na drążkach glinowych, na 
wypadek deszczu, kodrycykl z pom pą pożarow ą; je- 
dzie się obracając  pedały nogami, a  gdy się m aszyna 
zatrzyma, to sam  ruch nóg pędzi wodę na 20 m e­
trów wysokości.

L a ta rn ie  elektryczne, które sain ruch zapalał 
mierniki szybkości : t. p. wymagałyby osobnego a r ty ­
kułu. PP. kolarze, piękna dla was przyszłość się 
otwiera. Jj. J .

^ l c c L ”U L e t -

Mały felieton.
W y sta w a  w e lo cypedów  w P a ry  żu. J e d n ą  z u d e ­

rzających cech końca naszego wieku jes t  n ieokreślona 
potrzeba ruchu. Sposoby przenoszenia  się z miejsca 
na miejsce mnożą się Ciągle, a ród ludzki wiecznie 
niezadowolony, wiecznie narzekający na  powolność 
wozów, przyrządów i maszyn, coraz mniej usiedzieć 
może. Niezadługo, ja k  bociany będziemy zm ieniać 
miejsca pobytu.

Z jednej s trony niedokrewność, wyczerpanie fi­
zyczne, podrażnienie nerwowe, z drugiej wyszukiwa 
nie nowych rozrywek, oryginalnych lub dziwacznych 
sposobów zabicia czasu, sprawiają, że środki higie­
niczne stają się sportem, a sporty różne przedstaw ione 
są  jako  ćwiczenia higieniczne.

Kolarstwo, o mało nie napisałem  kołowacizna, 
świat opanowało i od 3 lat powyż urządza  speoyalne 
wystawy wszelkiego rodzaju welocypeduw i wozów 
„samoruchowych", jak je  ktos próbow ał nazwać. W tej 
chwili, w Palais de ITndustne, u rządzona je s t  właśnie 
taka  wystawa, a że budzi powszechne zajęcie, na j­
lepszy dowod, że 5.003 osób dziennie j ą  zwiedza.

Można sobie żar tow ać  z kolarstwa, można być 
przeciwnikiem i  a przyznaję, że nim jestem) tego ro­
dzaju gimnastyki, doskonalenie wszakże welocypedow 
tak  szybko postępuje, że kto wie, czy nie wpłyną 
one na zmianę zwyczajów i obyczajów

Ciekawe by były w  tym  k ie runku  dociekania, 
lecz wracam , nie na bicyklu tym razem  jeszcze, do 
wystawy.

Setki, tysiące welocypedow i różnego rodzaju 
akcesoryów zapełniają olbrzymm nawy pałacu.

O g ó łe m ,  tr zy  d a j ą  się w i d z i e ć  k i e r u n k i :  l )  z m n i e j ­
s z e n i e  r o z m i a r ó w  d l a  z w i ę k s z e n i a  w y t r z y m a ł o ś c i  i w a ­
r u n k ó w  r ó w n o w a g i ;  2 )  s k r ó c e n i e  p e d a ł ó w  i 8 )  o z d a ­
b ia n ie  s z c z e g ó ł ó w .

1 I&CjUćt (K aro l Tomasz), o którego śmierci ao- 
niósł już telegram, urodził się 5 października 1828 
w S t.-Jean de Luz, ukończył w r. 1846 szkołę a d m i­
nistracyjną, a w i! lata później zapisał się na  listę 
adw okatów  w Faryżu, obierając sobie iako specya) 
uość procesy polityczne. Biorąc żywy udział w pracy  
dziennikarskiej (Tempu, Sićcle), i w życiu pulTicznem 
należał do skom prom itowanych w tz. „procesie trzy ­
nas tu 11.

W owych czasach F loąue t  na leżał do gorących 
przyjaciół Polski. Sym patyą tą tak głęboko był prze­
jęty, ze w r. 1867, gdy A leksander I I  podczas po­
bytu w P aryżu  zwiedzał pałac sprawiedliwości, Flo- 
ipiet powitał wchodzącego cara  okrzykiem: „V ioc la  
Tologue, Monsie.ur / “

Potniino rozgłosu, jdki zdobył sobie w świecie 
prawniczym i publicystycznym, me zdołał Florjuet 
przez długie la ta  zająć, o czem marzył, miejsca 
przy sterze państwa.

Pragnieniom jego stało się zadość dopiero 8 l u ­
tego r. 1871, gdy 43.579 głosami powołany zosta ł  przez 
departam ent Sekwany do zgrom adzenia  narodowego, 
gdzie gwałtownie występował przeciw prelim inarzom  
pokojowym. W rezultacie złożył mandat, oskarżany 
przez prasę reakcyjną o sympatyzowanie z komuną. 
Oskarżenia te musiały zawierać nieco prawdy, władze 
bowiem aresztowały go w Biarrite i trzym ały  w wię­
zieniu do Iipca 1871. Głos wyborców powołał go 
w tymże roku do Bady miejskiej Paryża.

W ybrany  ponownie w r. 1874, objął w r. 1876 
przewodnictwo. W m arcu  r. 1876 wyszedł zwycięsko 
z wyborów do senatu. Odtąd coraz silniej zakorze­
niało się nazwisko F lo ąu e ta  w swiecie politycznym; 
we wszystkich ważnych zdarzeniach lat następnych 
brał on czynny udział. W  r. 1881 został  prefektem 
departam entu  Sekwany, lecz już  w rok później z r e ­
zygnował z tej godności, wybrany posłem Pyreneyów 
wschodnich. W  t. 1888 wystąpił ze znanym wnio­
skiem o wydalenie pretendentów , zajął się kw estyą  
kandydatów robotniczych i gwałtownie gromił politykę 
kolonialną J .  F e r ry ’ego. Izba  wybrała go swym prze­
wodniczącym w r. 1885.

W  r. 1 8 8 8  powołany zos ta ł  F lo ąu e t  do u tw o ­
rzenia  gabinetu radykalnego, w k tórym  objął iekę 
spr. wewn. Najważniejszą zasługą tego m inisteryum 
była zacięta, a w rezultacie zwycięska walka z B o u -  
langerem. W  lutym 1889 gabinet F lo ą u e ta  upadł, 
rozb'wszy się o kwestyę rewizyi.

Skandal panam ski rzucił n iestety  p lam ę i na 
nazwisko F loąue ta ,  Z m a r ł  on jak o  gracyalista tej poli­
tyki, której panem  był czas pewien.
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Ostatnie wiadomości,
* O-.śinierei ucznia instytutu puławskiego H ry­

niewieckiego, o czem doniosł już  nasz korespondent 
warszawski, o trzymujemy z tego samego źródła na 
s tępujące szczegóły: Hryniewiecki, zdaniem osóli, k tó ­
re  go osobiście znały, odznaczał się silną organtzacyą 
fizyczną i zywyni. wesołym tem peram entem  T argn ię ­
cie się jego przeto na życie w łasne  — i to za p o ­
m ocą głodzenia się, co nie je s t  spraw ą krótkiej chwili, 
lecz wymaga mocnego, długo żywionego postanow ie­
nia — nie mogło być natura lnym  wynikiem n ienor­
malności ustroju, lecz skutkiem wywołanym uwięzie­
niem. Więzienie, przebieg sprawy, n iepewność i t. p. 
-czynniki, musiały wytworzyć w nim rodzE.j psychozy, 
w ogóle taki sU n  rozstroju duchowego, który sprzy­
j a ł  powzięciu postanowienia zagłodzenia się.

Z i zam iar  swoi począł uskuteczniać na kilka 
tygodni przed śmiercią — można wywnioskować 
-l rozmaitych faktów. Tak  np. wiemy, że wobec matki 
■nnogo więźnia z gromady s tudentów  puławskich, je ­
den z oficerów żandarm ów , oburzał się i p iorunow ał 
n a  zdrożne  wychowanie młodzieży polskiej przez ko­
b ie ty ;  na  poparcie swoich twierdzeń mówił o chę­
ciach i próbach głodzenia się w więzieniu, jako  o n a ­
s tęps tw ach  tego wychowania. Było to na parę tygodni 
przed śm ierc ią  Hryniewieckiego i, rzecz jasna , doty­
czyło jego postanowienia. Jeżeli  więc od tak dawna 
je zdradzał, to dla czego ojciec zmarłego nie został 
n a tychm ias t  zawiadomiony o tern i dopiero, po paru- 
tygodniowych próbach głodzenia się, wezwano go te le ­
graficznie celem „m ora lizow ania44 syna?  To ostatn ie  
nic by już  wówczas nie pomogło, gdyż Hryniewiecki 
u m ar ł  w dzień zawezwania  ojca jego przez żandarmów.

* Vi niedzielę obyło się w sali t zum  goldenen 
Luck*u zgromadzenie chrzościańsko-socyalnych robo­
tników, w ktorem  wzięło udział około 50 socyalnych 
dem okratów. Gdy dr. G e s s m a n n  twierdził w swej 
m owie, że socyalna dem okraeya po swoicli przyw ód­
cach niczego się spodzew ać nie może, podnieśli so- 
cyalni dem okraci piekielny hałas, co chrześc im sko-  
socyalnych spowodowało do napadu  na nich. W yw ią­
zała się gw ałtow na walka, przyczem nie odbyło się 
bez rozlewu krwi W rezultacie chrześciańsko-socyal 
ni wyparli socyalnych demokratów z sali i zaczęli 
■w alkę toczyć dalej na  ulicy.

Policya aresz tow ała  kilkanaście osób, d ra  Gess 
m a n n a  zas m usiała  odprowadzić do domu.

* Z W ledma donoszą, że szef sekcyjny w m in i­
sters tw ie  sp raw  wewnętrznych, E r b ,  h. prezes biura 
prasowego, znauy polakożerca, przechodzi nakoniec 
stanow czo w s tan  stałego spoczynku. Prośba E r  h a
0 dymisyę wniesiona jeszcze przed kilku miesięcami, 
zosta ła  ju ż  zała tw ioną  po myśli (czy tylko tiaprawuę 
po myśli ?) petenta.

* Z Pragi donoszą, że nam iestn ictw o odmówiło 
za tw ierdzenia  s ta tu tów  czeskiemu „'1 ow arzystw u go­
spodarsk iem u dla krajów korony czesk ie j ' ,  u zasad ­
niając  sw oją odmowę tern, że wyrażenie „kraje ko­
rony cz e sk ie /1 nie jes t  zgodnem z p raw no-państw ow ą 
zasadą.

* Nctrodni L isty  tw ierdzą  z ca łą  stanowczością , 
iż na  p ierwszem posiedzeniu Rady państw a hr. R a ­
d e  n i  wygłosi e.cposć z okazy wniesienia nowego 
projektu reformy wyborcze.,.

* W  kołach opozycyi węgierskiej gfoszą, iż 
w najbliższym czasie zanosi się ha Węgrzech na 
wielkie zm iany  polityczne. Między innemi m ają  ze 
s tronn ic tw a  narodowego wejść H o r a n s k -  ja k o  tni 
n is te r  spraw  w ew nętrznych  i D e s e w f f y ,  jako  m i­
n is te r  rolnictwa.

* W szystkie  państw a związkowe, me w yłączając 
P ru s ,  ogłosiły am nestyę dla wszystkich skazanych  lia 
sześć tygodni więzienia lub 150 m arek  kary.

* Z Rzymu donoszą: Papież, przyjmując szlachtę 
w ierną  papiestwu, oświadczył, że w interesie  cywili­
z a c j i  życzy z se rca  orężowi włoskiemu zw ycięstw a 
w  Afryce.

Erispi oświadczył tymi dniami stanowczo, że do 
m ies iąca  skończy się kam pan ia  ab isyńska ze ycięstwem 
W łoch . Mnożą się oznaki w aśm  i demoraiizacyi 
w  obozie M enehka;  król godżamski zdecydowany je s t  
porzucić Menelika.

* W brew  pogłoskom, iż G a r a s z a n m  podjął 
się u tworzyć nowy gabinet postępowy, zapewmia Fol. 
dorr., że prezydent skupczyny powróci zaraz po skoń­
czeniu sesyi skupczyny na  swój posterunek w Paryżu. 
Gdyby gabinet N o v } a k o w i c z a  nie u trzym ał się, to
1 wtedy w ątpliwem jest, czy wyprzedziłoby inne kom- 
binacye wezwanie postępowców przez króla  do obję­
cia  rządu.

* No woje Wrema  ogłasza list generała K osicza  
o pokojowem zawojowaniu W ołynia przez Niem ców. 
G enerał Kosicz proponuje, ażeby zwrócił kolonizacyę 
w łościan  rosyjskich ku W ołyniowi, zamiast na Sybe- 
ryę. Now. Wronia, rozwijając tę myśl w oddzielnym  
a-tykule, projektuje dla osiągnięcia tego celu wyku­
pienie wszystkich kolonij niem ieckich na W ołyniu za 
pośrednictwem Banku włościańskiego i ośw iadcza się

koniecznością skolonizowania w lościaństw em  ro- 
gy^skiem w ogóle „kraju zachodniego“.

* Z Sofii d on o sz ą  do Fol. Corr., że wed le  r ó ż n o ­
r o dny ch  in formacy j  s t a m bu ls k i ch  zasz ła  z n a c z n a  
z m i a n a  w usposoDieniu A rm eń c zy k ó w .  P rzekon awsz y  
się, iż nad z ie je  po k ła d a n e  w su ku rs i e  zagran icy  z a ­
wiodły,  p r opa gu j ą  no tab le  a r m e ń s c y  wśród  ludu mvśl  
w y s t o so w a n ia  do su ł t a n a  petycyi  z p r ośb ą  o ł a sk ę  i 
opiekę.  P od ob no  p r o je k t o w a n ą  j e s t  także  wielka m a -  
mfes tacya  dla o k a z a n i a  l i j a l ny c h  ucz u ć  lud nośc i  a r ­
meńskiej .

* Fetitc llepuhliąue dowiaduje się, że ( / a  v a i g n a c 
przygotowuje nowy plan mobilizacyi, na mocy którego 
9 korpus, dyslokowany obecnie w Tours, jirzeniesiony 
zostanie na granicę wschodnią.

* Z Saloniki donoszą, że 120 Bułgarów, uwię­
zionych za udział w powstaniu macedeńskiem, wy­
wieziono na wyspę Rhodus.

* W  obsadzie am basad  tureckich zajdą n ieba­
wem znaczne zmiany. Rzeczą jest już postanowioną, 
iż miejsce G h a l i b a  beja w W iedniu zajmie dotych­
czasowy am basador  w Rzymie Ma l i  m u d  N e d i m  
bej. J a k o  następcę tego ostatniego wymieniają posła 
bukareszteńskiego R e s z y d a  beja, a dotychczasowy 
am basador  w Paryżu Z i a basza przeniesiony z o s ta ­
nie w s tau  rozporządzaluości.

* Turcya, jak  donoszą z Petersburga, zam ierza 
w Rosyi zaciągnąć pożyczkę w sumie 4 mil. ft. (p rze­
szło 50 mil. zł.) i w tym celu zaprowadzić  w Turcyi 
monopol naftowy. Z Petersburga  zaw iadom iono su ł­
tana  przez Nelidowa, że Ttosya nic sprzeciwia się 
temu monopolowi i pożyczce, jeżeli mdion otrzym a 
jako  ra tę  kontrybucyi wojennej z r 1877/78, na  co 
Turcya tern bardziej przystać inożę. ile że reszta  
trzech milionów pokryje na dość długi czas wszystkie 
jej potrzeby finansowę.

Tetbgnamy ..Sfowa Polskiego".
( Telegramy biura korespondencyjnego)

B e r l in  18 stycznia. Re.khsanzei.ger publikuje 
am nestyę dla osób cywilnych i wojskowych. Prócz 
tego, znaczną liczbę skazanych za obrazę majesta tu 
oraz członków domu cesarskiego ułaskawiono. Am ts- 
blat* ogłasza rozporządzenie w spraw ie  ufundow ania  
pruskiego orderu  im. Wilhelma „za zasługi, położone 
przez mężczyzn, kobiety i dziewice około usz lache­
tnienia lu lu ,  zwłaszcza zaś przez zwalczanie socya- 
lizinu*.

B e r l in  18 stycznia. Z powodu uroczystości .ju­
bileuszowej ogłoszono orędzie ce-arskie, które zazn a­
cza, że przysięgi, złożonej, przez W ilhelma 1 w chwili 
obejmowania władzy cesarskiej, a przekazywanej n a ­
stępnie każdem u następcy na strzeżenie p raw  m o ­
narchii, u trzymywanie pokoju i obronę sam odzielno­
ści Niemiec, dotychczas wiernie dotrzymano, a nadto 
nie szczędzono usiłowań, ażeby przechowywać uzy­
skane dobra, torować drogę do rozkwitu  dobrobytu 
ekonomicznego i ujawnienia harm onii wśród różnych 
stanów społecznych. Orędzie wzyw a wreszcie wszyst­
kich członków społeczeństwa, ażeby podporządkowali 
interesy partyjne — ogólnym, gdyż wówczus pozo­
s taną  Niemcy, jak  dotychczas, s ilną podporą pokoju

B e r l in  18 stycznia. Cesarz nadał ordery: małżonce 
swej, dalei cesarzowej - wdowie Fryderykowej, wiel­
kim k s iężnym : Bodeńskiej, Saskiej, Miąuelowi, Ber- 
lepsebowi i B .sm arkow i,  k tórem u m onarcha  p rzesła ł  
nad to  w łasnoręczne pisino z podzięką, za n iezm ordo­
waną pracę około zjednoczenia państw a  pruskiego.

M onach ium  18 stycznia. Dziennik ivojskowy p u ­
blikuje am nestyę  ks. regenta w armii, co dc kar  dy­
scyplinarnych i kar  za drobne przewinienia.

M on ach iu m  18 stycznia. Książę-regent p rzesła ł  
do cesarza Wilhelma, z okazyi 25 rocznicy p roklam o­
wania cesars tw a  serdeczny telegram gratulacyjny, na 
który m onarcha  odpowiedział upr-zejmem podziękowa­
niem. Również do B ism arka przesła ł  k s ią ż ę - re g en t  
telegram gratulacyjny.

L ondyn  18 stycznia. W edług dzienników, wia­
domość, jakoby król Aszantow się poddał, nie po­
tw ierdza się.

M a d ry t  18 stycznia. Rada ministrów jednog ło ­
śnie uchwaliła, iż miejsca M artiueza C i m p o s  i gene­
ra ła  A r  d e r  i n a ,  m ają interymistycznie zająć genera­
łowie M e r  r i n i P a n d o .

P etersb u rg  18 stycznia. 1’rawit. W iertnik  p u b l i ­
kuje ukaz carski, oświadczający, iż koronacya o d b ę ­
dzie się w m aju  rb. w Moskwie.

K ostan tyn op ol 18 stycznia. Zapewniają , że 
egzarcha bułgarski otrzymał upoważnienie do udziele­
nia chrz tu  prawosławnego ks. Borysowi i n iebaw em  
wyjedzie w tym  celu do Bułgaryi.

W ied eń  20 stycznia. Przed  rozpoczęciem  ogól­
nych posłuchań u sesarza, złożył nowom ianowany kan­
clerz orderu Leopolda, Julian hr. F a l k e n h a y n ,  
przysięgę w ręce monarchy. W m iejsce nieobecnego 
arcyksięcia E r n e s t a ,  jako najstarszego wiekiem  ka­
walera wielkiej wstęgi orderu tego, interwen ował dr. 
Ignacy P l e n e r ,  jako dziekan, oraz wielki podkom o­
rzy Trautraansaorf.

W ied eń  20 stycznie W e wczorajszym obiedzie 
familijnym u arcyks. F r y d e r y k a  wzięli udz ia ł :  
cesarz, arcyks. Karol Ludw ik z m ałżonką , arcyksię- 
s two Ottonowie i p raw ie wszyscy bawiący tu cz łon­
kowie rouziny cesarskiej, dalej księstwo K um berlandzcy  
i Koburscy.

t i ra / .  20 stycznia. W czorajsze  zebranie n a ro ­
dowo niemieckich stowarzyszeń, po w ywodach pierw­
szego juz mówcy zostało  przez policyę rozwiązane. 
Uczestnicy rozeszli się, śpiewając „Straż nad R enem “.

I t z y m  20 styczniu. D sp e sz ą ,  jak ą  o trzym ała  
Tnbuna  z Masawy, s tw ierdza , iż negus Menelik 
zwrócił się do gen. B a r a t i e r e g o  z prośbą o n a ­
wiązanie rokowań pokojowych i desygnowanie p e łn o ­
mocników dla ich przeprowadzenia.

M a d ry t  20 stvcznia. Nowy guberna to r  K u b y  
gen. Weyler, odpłynie na miejsce przeznaczen ia  d. 
25 bm. Na Kubę  wyszle rząd niebawem dalszych 16 
batalionów wojska.

Oficyalne depesze z Kuby donoszą o dwóch n o ­
wych a zwycięskich dla H iszpanów  potyczkach

M a d ry t  20 stycznia. Z H aw any  d o n o szą ,  że 
m arszałek  Martinez C a m p o s  odpłynął ju ż  z p o w ro ­
tem  do Hiszpanii. Jeg o  odwołanie przyjęto h aw ańska  
giełda haussą. Martinez Campos upatrzony zosta ł  na 
prezydenta  najwyższego są lu wojskowego i j a k k o l ­
wiek me przvjąf propozycyi, m ianowanie  jeg> z i s ta  
me ogłoszone w dzienniku urzędowym

'Wiedeń 20 stycznia. Przy zam knięciu giełdy no­
tow ano: Kredyty aus tr .  300-2* Węgierskie 4 1 U An- 
glo Hj joaO Union 294- — Bankeerein 142.50 L a n d e r -  
bank 212.50 Tytoniowe 189-— Kolej państw ow a 354 '—  
Południowa 100. Losy tureckie 58.75 Alpiny S4 
E lbethal 277'00 Usposobienie słabsze.

Giełda zbożowa: pszenica 7 zł. 3 6 —38, żyto 6 zł. 
74 - 7 6 ,  owies 6 zł. 4 6 —48, kukurudza  4 zł. 7 4 —76. 
Spirytus — zł. — ct. do — zł. — ct. Usposobienie 
ustalone.

H o z m a i t o ś c i .
N ow a b azy lik a  w J ero zo lim ie . Biskup Appodia  

położył w Jerozolim ie  kamień węgielny pod nowa bazylikę,  
która raa stanąć  na miejscu dawniejszej, postawionej przez  
cesarzową E udoksyę,  na pamiątkę ukam ienowania  św. S z c z e ­
pana. Nowa bazylika utrzyma charakter sw ego prototypu .

N ow ą rasę lu d zk ą  odkryto niedawno w Egipcie. 
Mianowicie w dolinie Nilu znaleziono około 200 cza3zek 
i 500 części składowych szkieletów. Antropologiczne do­
chodzenia wykazały, że rasa ta należała początkowo do 
typu afrykańskiego, różniła się jednak od negrów włosem 
kędzierzawym. Szczątki te pochowano wraz z odiinlezione- 
mi naczyniami we wspólnym grobie.

Dział ekonomiczny.
T ęp ien ie  m y sz y  p o ln y ch . W  ostatnim num e­

rze Rolnika czytam y: „Skuteczność zarazka ty fuso­
wego myszy, s tw ierdzają  i u nas liczne dośw iadcze­
nia, wszędzie bowiem, gdzie tylko postępowano ścisłe 
podfug mstrukcyi, tam  okazał się skutek  zadow ala­
jący. Niedawno nadeszło do kom itetu  Tow. gosp. 
znowu pismo od p ana  K a z ' m i e r z ą  Z b y s z e w -  
s k i e  g o  z Rożubowic w tej sprawie, które tu p o d a ­
jem y dia zachęcenia  do używania środka, jak  się oka­
zuje niewątpliwie skutecznego. P an  Zbyszew ski- d o ­
nosi:  Zaraziti tyfusowe na myszy polne dra  Szpilm anna 
we Lwowie i J a n a  D anysza z zakładu Pasteura w P a ­
ryżu. były doskonałe i bez porów nania  skuteczniejsze 
niz sprowadzane poprzednio od L ukesc lfa  z P rag i 
i Helferta  z Wiednia. Z arazek  z Paryża  był o tyle 
silniejszy, ze już  piątego dnia  (pierwej nie badano) 
niemal wszystkie myszy na osobnym próbnym łan ie  
wyginęły, gdy od zarazka  dra  S zpJ inaua  piątego dn ia  
zaczęły chorow ać a ósmego także już  żywej praw ie  
me by ło“ .

B ru k  k ra jo w y .  D olno-austryackie  T ow arzystw o  
eskontowe (niederoest. Escompte-desellschaft) o trzym ało  
koncesyę na założenie banku  kolejowego pod firm ą: 
„c. k. uprzyw. austryack insty tu t kredytowy dla przed • 
s iębiorstw komunikacyjnych i dla robót publcznych14. 
Kapitał zakładowy wynosi 5 milionów zł. Zakład bę­
dzie brał w przedsiębiorstwo inweslycye na  kolejach 
skarbowych, będzie udzielał pożyczek państw a, k r a ­
jom i autonom icznym  korporacyom na  budowę kolei, 
i pod nadzorem  pańs tw a  będzie w ydaw ał obhgacye, 
k tóre mają otrzymać charak ter  papierów pupilarnych. 
Rząd będzie miał dwóch delegatów w zarządzie  z a ­
kładu i będzie za tw ierdzał prezydenta, dyrektora i ge­
neralnego sekre ta-za.  Oprócz T ow arzystw a eskon- 
towego, biorą  udział tej, nowej instytucyi firmy b e r ­
lińskie i frankfurckie.

Z W ied n ia  donoszą, że kasie długów państwo­
wych polecono, aby począwszy od 22. bm. w ypłacała  
już bez potracenia eskonta płatne w d. 1 lutego ku­
pony jednostkowej reuty, akcyj priorytetowych kolei
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Wieden-Gloggmtz i wreszcie kapitały i wygrane po­
życzki loteryjnej z r. 1860.

Z P ra g i  donoszą, ze tz. Ziunost&iisla B a n ia  
rozpisała  subskrypcyę na 80 .0 (0  now ych akcyj po ku r­
s ie  120%

Bank d ysk on tow y  w W arszaw ie. Na odbytem 
18 bni. walneni zgrom adzeniu  akcyonaryuszow banku 
dyskontowego, dyrektor banku, p. Bergson, p rzedsta ­
wił wniosek 98 akcyonaryuszow7. żądających powię- 
k sz in ia  kapitału akcyjnego banku i zak ładania  tilij 
w m iastach prowincyonainych. P. Pere tz  krytykował 
działa lność banku, zarzucając  brak energii i zastrzegł 
sobie, że na zgrom adzeniu  zwyczajnem wystąpi z Kry­
tyką  obszerną. Zgrcm adzeni 148 głosami przeciw *C 
zatwierdzili wniosek, żądający zakładania  filij, oraz po­
w iększenia  kapita łu  akcyjnego do wysokości 4,COO.OCO 
rubli.

S e rb s k i  d łu g  p aństw ow y Z P aryża  donoszą 
o niezm iernie  ważnej dla finansów serbskich trens- 
akcyi. Oto, s e ib sk a  pożyczka państw ow a wynosząca 
26  milionów; banków , któiej doląd nie można było 
skonw er tow ać  na 4 %  z powodu opozycyi najw ażnie j­
szego d e n n i k a  z giupy B oskie ia .  obecnie przychodzi 
do skutku, dzięki U mu, że potężnem u konsorcyum, 
do którego należą: Laencierbank, berlińskie Tow lian 
dlowe i bank o ttcm ański u d a ło ,  się pro test  ten spa ­

raliżować.
N ow e koleje  w k r ó le s tw ie . Tow kolei fabry- 

czno-łódzkiej uzyskało koncesyę na budowę kolei no r­
m alnej z Łodzi do Pabjanic i Zgieiza. W  czerwi u br, 
będzie oddaną  do użytku publicznego kolej wąskoto­
row a między 'W ilanowem a Grójcem zkąd fabryka 
papieru  doprowadzi ją  na  własny koszt do Czerska.

Zjazd przem y slow o handlow y hirż. W kdm  
donoszą , że prezes Towarzystw a popierania ros. p rze ­
mysłu  i handlu  p. Ignatiew, przedstaw ił ministrowi 
finansów poaanie  Tow arzystw a o pozwolenie urządze­
n ia  w’ Niżnym-Nowogrcdzie, w czasie wszechiosyjskiej 
wystawy, zjazdu przemysłowo-handlowego. Podanie 
dozna ło  przychylnego przyjęcia.

Z jazd liy d ro tec im ik ó w  odbędzie się w lutym 
\ i  Petersburgu w departam encie  dróg lądowych i 
wodnych.

H a n d e l  S y b e ry i .  Celem rozwoju handlu  w Sy- 
beryi, rosyjskie m inisterstwo skarbu  zamierza u tw o ­
rzyć ja rm ark i  w większych miastach Byberyi.

P o ż y c z k a  T u rcy i. Tokowania w sprawie po­
życzki tureckiej toczą się obecnie w K onstantynopolu  
m iędzv rządem  a przedstawicielami banku ottom ań- 
skiego. Pożyczka ta może uzyskać gwarancyę jedynie 
przez zasekwestiow anie państwowych dochodów T u r ­
cyi.. Otóż, biedna Turcya, chcąc się ra tow ać od gro­
żącej jej tinansowej ruiny zaprowadzić ma nowe m o­
nopole, mianowicie od nafty, alkoholu a naw et od 
tutek.

W iedeń , 19 stycznia. (Ceny targowe). P szenica  
na wiosnę zł 7.34 do zł.I 7.fi) — Zyto na jesień zł. 
6.69 do zł. 6.70 — Owies na wiosnę zł. 6 47 do zł. 
— .— K ukurudza  na maj-czerwiec zł. 4-74 do — .— 
i l a s ło  najlepsze — ■— do — •— za klgr. — Spirytus 
(za 10.CO0 litr. pret.) zł. 1480  do 15 — . Nafta krajowa zł 
2 0 ’— do — •— . cesarska zł. 22-—  do 22-50, am ery ­
kańska zł. 22-25 do 22-50

dłużej wyczekiwać i sprzedając swe efekta, obciążając 
targ bardzo znacznie.

Również należy uwzględnić bardzo wielki ubytek 
w szeregach spekulacyi ze strony szerszej publiczno­
ści/ która  ciągle jeszcze niedowierza i załatw ia trans- 
akcye swe przew ażnie  per cassa, które, jakkolwiek 
bardzo pożądane, liczebnie nigdy nie zastąpią  trans- 
akcyj spekulacyjnych, a tern sam em  nie mogą wywie­
rać  odpowiednio skutecznego wpływu na regulacyę 
kursów w kierunku zwyżkowym. Ostatecznie n iena- 
leży zapominać, ze tak na tutejszej giełdzie jak  i za 
granicą, istnieje ciągle bardzo silna kontremina. któ­
ra korzysta  z każdej nieco większej zwyżki, by sp rze­
dawać efekta i obniżać kursa, w czem jej skutecznie 
pom agają  stosunk- polityczne, ciągle jeszcze nie b a r ­
dzo pomyślne.

Pomimo łych wszystkich ujemnych czynników, 
kierunek -wyżkowy u trzym uje się zasadniczo i ' ro b i  
coraz dalsze postępy, tem bardziej pocieszające, ile 
że nie opierają  się one na dowolnych kombinacyach. 
lecz na dwóch dla giełdy bardzo doniosłych aktach, 
mianowicie na coraz większej taniości pieniędzy w o b ro ­
tach giełdowych, oraz bardzo znacznej zwyżce w ren ­
tach państwowych, a więc walorach o niezmiennej 
stopie procentowej.

lŁskont i report  s ta ją  się w obrotach giełdowych 
coraz tansze  i zeszły znacznie poniżej oficyalnej 
5 %  stopy Banku austro-węgierskiego, który też w na j­
bliższym już czasie będzie zniev. olony powrócić do 
swej normalnej 4 %  ej stopy, a to tern hardziej, że 
bi.nk nietylko ściągnął z obrotu wszystkie banknoty, 
wydane po nad rezerwę wolną od podatku, lecz roz­
porządza  juz  w’ tej właśnie rezerwie kapitałami w su ­
mie ojkoło 20 milionów zł. Z a  Bankiem austro-węgier­
skim pójdą uiezwłoiznie wszystkie inne instytucye, a 
tem sami m można juz w kr&tkim czasie oczekiwać 
ponownego nadejścia ery stałego obniżania się stopy 
jwocentowąi, a więc okoliczności p ierwszorzędnej wagi 
dla należytego ożvv.lenia rncliu pieniężnego.

Jetze-zi lun dzuej doniosłe znaczenie  ma w tej 
mierze sta ła  zwyżka w rentach państwowych, które 
notują znacznie powyżej ku rsu  pari, zawdzięczając 
swe, jak na obecne czasy, niezwykle wysokie" noto­
wania, w pierwszym rzędzie skwapliwym kupnoni ze 
strony klientów, poszukujących dla swych co raz płvn 
niejszych kapitałów, stałej i p e w n e j , acz nie bardzo 
rentownej lokacyi.

Nie ulega zaś wątpliwości, że notowania po nad 
pari efektów, o nizkięj a niezmiennej stopie procen­
towej, m uszą ostatecznie oddziałać jak  najskuteczniej 
na odpowiednią regulacyę kursów  wszystkich innych 
walorów, k tórych stopa procentowa wprawdzie nie 
je s t  s tałą , ale za to znacznie wyższą.

Początkowe i końcowe kursa  notowano w naj­
ważniejszych walorach ubiegłego tygodnia, jak n a ­
stępuje :

11 stycznia — 18 stycznia

W ia d o m o śc i  g ie łdow o.
W iedeń  19 stycznia.

Obroty giełdowe ubiegłego tygodnia były, wy­
jąw szy  przemijająco słabe rozpoczęcie w pierwszym 
dniu, wcale pi myslne, rokując uzasadn ioną  nadzieję, 
że s tanow ią  niewątpliwie dalszy etap w ciągłym, jak  
kol wiek tylko zwolna naprzód postępującym kierunku 
zwyżkowym.

Pow olność  tego postępu, mimo, iż należy ją  
uw ażać  jako eba iak te rys tyczną  eechę skonsolidowania 
s tosunków giełdowych, bywa rozmaicie, n ie jednokro­
tnie także nieprzychylnie ocenianą, w pierwszym 
rzędzie przez niecierpliwych, którzy w obecnym, we­
dług ich zdania  tylko r/u kornym rozwoju, upatru ją  
jeżeli już m e zupełną  stagnacyę, to przynajmniej jej 
niezawodny początek.

Zapa tryw ania  tego żadną  m iarą  podzielać nie 
można, jeżeli się bliżej rozpatrzy we wszelkich okoli­
cznościach, wpływających na obecny przebieg obro- 
tow giełdowych. Najpierw bowiem należy zaznaczyć, 
że kupna spekulacyjne są zawsze jeszcze wcale n ie­
znaczne i w przeważnej części tylko krótkoterminowe; 
spekulacya zadowala się już m ałą  zwyżką, realizuje 
przy każdej nadarzającej się soosobności, choćby z zy­
skiem w cale nieznacznym, i pow raca na swe wycze­
kujące stanowisko, na którem, często mimo swej woli, 
dłuższy czas pozostaw ać musi, szczególnie jeżeli na  
słynne  starożytne, a  obecnie tak ak tualne  zapytanie: 
ąu id  novi ex Africa?, m e ma całkiem zadowaljącej 
odpowiedzi. Następnie  należy zważyć, że znaczny z a ­
stęp spekulantów nabywał efekta po nizkich kursach 
w t 'jj  głębokiej wierze, że kursa te. jak to kilkakrotnie 
zdarzało się na tutejszej giełdzie, szczególnie w p ie rw ­
szej połowie ubiegłego roku, odzyskają w jak najkrót­
szym czasie swe daw ne wysokie notowania; d oznaw ­
szy zupełnego jak  na raz ie , a . v n u  i, i 1 1 1 1 1

ren ta  papierowa . . . . 100-20 — 100 60
ren ta  ko ronow a . . . 10010 — 100-30
ren ta  s reb rn a  . . . . . 100-55 — 101 ló
kredyty austr .  . 356 25 — 361-25
kredyty węgierek. . . . 390 — 4-09-—
Ltinderbanki . . . 235-— — 24J-—
A l p i n y ............................. 8 0 5 0  — 84-—
kolej państw  . . . . 3 5 2 — - 854 75
kolej po łudn .................... . . 99-— — 100 25.

Przyjechali do Lwowa:
rinia 19 stycznia ]8-°6.

I I O T E L  I M P E R I A L :  M. hr. Róy, Przecław. Z . H o-  
rodyuski,  Zbyduiów. K. Zutęski,  Lwów. S Su bk ow sk i,  K ra­

ków. J. itriet,  W esse ly .  T L  Satein,  C zem iow ce .  R .  P ro-  
kopezyi',  Stanisławów. Br.'  A. Bćibusz, Kraków. K. O stro-  
wsui,  Buki i. B Rodziński,  G o r l ice .  W. hr. Z a m o y sk i , .1 
Zakopane. Dr. Ckramiec, Z akop ane .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

B ronisław  K om orow sk i.

Lwów, z Izby handlowej 18 Stycznia 1896.

1. A k f y e  ca  s z t u k ę .
(bez kuponu b ieżącego).

Kolei galicyjsk. K a ro la  L udw ika po 200 złr. m. k. 
Koiei lwowsko-czern-jaskiej  po 200 złr. w. a. . 
Banku hipotecznego gal . po  200 zł. w. a. I. e m is ja  
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 złr. w. a .
Akcye Garbarni,  Rzeszów po 200 z ł .........................
Akcye fabr. Lipińskiego po 500 kr.............................

*• L l» ty  EBfltnwne c a  lOO z łr .
(bez kuponu bieżącego).

Banku hipotecznego 4  pr. k o r , ....
„ „ 5 prc. w a .

wylosowane z 10 prc. p r e m i ą ...............................
Banku hip. 4 i pół prc. los w 50 la t ........................
Panku  krajowego 4 i pó ł  prc. w. a. los w 51 1.

* n 4  prc. w. a los w 5?  1, . .
T o w . kred. gal . zienrsk. 4  prc. w. a. I. e tr is .

>? » » jj 4 prc. w. a. los w 41 i pół  1.
n n n 4 prc. w. a. los. ot) 0

8 . O b l i f f i  z a  lO O  r t r .
(bez kuponu b ieżącego).

Galicyjsk. funduszu \ ropinacyjnego 4  prc. w. a . .  
Buków, funduszu propinąeyjnego 5 prc. w a. 
K om unalne  Banku krajowego 5 prc. II. emisyi .

n » „  4 i p ó ł  prc. I i i .  em
Pożyczki krajowe 6 prc. w a. z r. 1873 . . .

n », 4 i p ó ł  prc. w. a. z r. 1^83 .
» » 4 n ł? .. z r. 1891
j, „ 4  prc. koronowej z r li*93

Losy miasta K r a k o w a ...........................................
n „  S t a n i s ł a w o w a ..........................................

4. M o n e t y .
D u k a t  cesarski .......................................................
N a p o l e o n d o r .........................................................................
Pół i m p e r y a ł .........................................................................
Rubel  rosyjski s r e b r n y ..............................

„ p a p i e r o w y ...................................   .
100 marek n i e m i e c k i c h ...............................

p ła c ą  ż ą d a ją

319 - 2-22 -
290 — 294 —
38f; — 395 —
210 — _______

200 — 20* —
259 — 2t 0 —

109 20 lOd 90

99 80 100 50
90 0 97 30

100 50 10120
97 50 98 20
97 iO 98 70
97 50 98 29

97 50 98 20
101 — ______

102 — 102 70 j
99 80 100 50

105 - ______

99 60 100 30
97 — 97 70
97 - 97 70
25 50 27 50
44 — -------

5 67 5 77
9 58 9 09
9 80 -  —

198 — 130 —
1. 9 75

59 25 5975

P o w y ż s z e  p a p i e r y  k u p u j e  i s p r z e d a j e  

K A N T O R  W Y M IA N Y

H O S£ A tj *V L  I  Ł  I  £  ]$
L w ów , u l ic a  H e tm a ń s k a  13.

Z lecen ia  z prowincyi załatw ia  odwrotnie ,  bez doliczenia  
prowizji .

W ysta w y i muzea.
— N ie u s ta ją c a  w y s t a w a  z jednoczonego  Tow arzystw a  p r / .y -  

j-c-iół sz 'u k  p ięknych  przy plami św. D ucha  I. 10, L piętro, j e s t
unarta e> dziennie od godziny 10 rano do godz.i5 po południu. — 

Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cf., w dni powszednio 
30 er. Dla ezłonk ów wstęo woln..

— M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m ie j s k i e  otwarte  co dz ienn ie  
(z wyjątk iem pomeuzialKow) od 9 runo Jo  3 po poludDiu (w n ie ­
dzielę i św .ętli  od g odz iny  10 do 1). l i ibl ioteka m uzea lna  o t a a r U  
codziennie .d godz iny  11 do 3, w n iedzie lę  i św ię ta  od godziny  
10 do 1 W stęp  w dni powszednio 20 '-t. w niedzielę  wolny.

— Z a k ł a d  n a r o d o w y  im. O s s o l iń s k i c h .  Biblioteka otwarta 
codziennie od godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt uro­
czystych. Gabinet monet i Medali polskn-h otwarty jest dla zwie- 
iznjiicych codziennie w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki
i piątki także od god im 3 do 5 popołudniu.

— Muz um im ie n ia  D z ie d u s z y c k ic h  przy ulicy Teatralnej 
1. 18 otwarte Ma publiczności w święta i niedziele od god/.iuy 
10 do 11 przed południem, we środy i soboty od godziny 11 do 
3. Wstęp wolny.

Kozklad jazdy  pociągów kolejowych dla m iasta  L w ow a,
wedle o a sn  śiodkowo europejskiego późniejszego o 36 minut od czasu lwowskiego.

Pociąg godzina p r z y c h o d z i  d o  L w ó w  a: P, eiag god/ina o d c h o d z i  ze Lwo wa :
mieszany
osobowy
mieszany
esobowy

mieszany
pospiesz.
osobowy

mieszany
osobowy

Noe

pospiesz.
osobowy

pospp sz. 
n

osobowy

pospiesz.

7 "
7”  
8 
8 10 
o”  
fi
J 09 
1”
1”149

2 ’5
4*°
5

z Janowa
z Suezawy i Czerniowiec 
z Sokala i Jarosławia przez Bawe 
ze Stryja i Ławocznego 
z Pidwołoe/ysk i Brouow
z Kraków a w połączenia z N. Sączem, Jasłem i Rawa 
z Janowa
z Kiakowa w p jł. z N. Sączem, Zagorzem i Chyrowem 
z Suezawy i Czerniowiec
ze Stryja i J.awoe/ni go w połączeniu z Chyrowen 

i Siai isławowem 
z Podwołoczysk i Brodów
z Bełżca w pi łączeniu z Sokalem i Jarosław iem 
z Podwołoczysk i Brodów

do 
8 ‘° do 

mieszany 9 5 do 
osobowy 935 do

mieszony 9 3' do 
osobowy 980 do 

„ lO31 do 
,  1()« do

pospiesz. 18< do 
osobowy
mieszany 2 ‘

do
do

pospiesz.
osobowy

2'50 do 
3 do

l i0’
(>”
7
s*nijoa
yi«

9 S0
19
U 08

z Janowa
z •"uezawy i Czerniowiic 
z Kiakowa w połączeniu z Rozwadowem 
z Krakowa
z m akow a w połączeń.u z N. Sączem i Kawą 
7. Lawuczntgo i Stryja w połączenie z Chyrowein 

l Stanisławowem 
z Suezawy i Cz.erniowiee 
z Podwołoczysk i Broduw 
z ławocznego i Stryja w połącz, z Chyrowem 

i Stani-lawowem 
z Krakowa w [K ił. z. N. Są-zem i Jasłem

Noc
a 6 ,:’

mieszany 7'“
a 7 ”

osobowy 3̂8
10JO

?} 10*°
pospiesz. 11

osobowy £t6

» 5”
pospiesz. Q*°

Czerniowiec i Suezawy
Krakowa w poł. z N. Sączem i Rozwadowem 
Jliłzca w poł. z Sokalem i Jarosławiem 
Stryja i Ławoeznego w | olączeniu i  ('hyrowem 

i Stanisławowem 
Janowa
Podwołoczysk i Brodów 
Krakowa w połaez. zJasł im  
Czoiniowiec i Suezawy 
Podwołoczysk i Brodow 
Czerniowiec i Suezawy 
do Janowa
Krakowa w poł. z Rawą i Chyrowem 
Stryja i Skoiego

do Krakowa w połącz, z N. Sączem, Zagorzem  
i Chyrowem 

do Bełżca, Sokala i Jarosławia przez Bawę  
do Janowa
uo Siryja i Ławocznego 
do Podwołoczysk i Brodow 
do rzerniowico i Suezawy *
do Krakowa w połącz, z Jasłem. Rozwadowem 

i N. Są iz-em
do Krakowa w poł z Chi rowem, Jasłom R u z -  

w.dowem i N. Sączem 
do Stryja, Ławocznego i Chyrow., 
do Podwołoczysk i Brouow.



„SŁOWO PO L SK IE 8 z dnia 21 Stycznia 1806.

ZYGMUNT AUGUST POPIEL i Spółka, fabryka artystycznych wyrębów metalowych i blacharskich
dla działu  galan tery jnego  a m ianowicie: kąpielow ego, gospodarskiego, dekoracyjnego i sanitarnego.

P oleca s w o j e  w yroby dla ic li sumiennego wykończenia, (za gw arancyą)

i  n a jn iższe j ceny fab ryczn e j.  z s - i o - 7
Skład i biuro: asaz Hausmana I. 7.

U LO W Y  SKŁAD DLA G

y  y j p  j - p s  4fgLjj

K A Z I M I E R Z  > L E W I C K I 1y j g r B B  BjHg Ih u M b  =
P?eTnlslrrt̂ nStTlTf1! * B 1 B K ~ ~ F—CZiZsl ,

Skład
fo to g r a f i i  i 

stalorytow.

w e  L w a t r i e

p r z y  p l a c u  A laaje

mm  HANDLOWE
u trzym u je  s ta lf  na sk ład zie

tak we w łasnym  m agazynie we Lwowie jakoteź 
w Brodach i Podw ołoezyskach

%

wszelkie gauinki2zboża i^innych nasion
i  p rzy jm u je  ju z  teraz  zam ów ien ia

na nasiona do siewu wiosennego.

G A L IC Y J S K I

B a n k  K r e d y t o w y  
p r i j j i i j o  ń\ń'ń na b i ą ż m k i

i op rocen tow u je  ta ko we

0 o roczrue,

<*ż>, j§5§ <>£>. ijjg g&t oęey, biW typi rf/y. ojty; yjf*. gjb; <*}

G ł ó a m y  s k ł a d  d l a  G a t i e y i
tal niejacy od lat 50

we L w ow ie, ul. Trybunalska
(ue ulasnej kamienic;/}

K A Z I M I E R Z  L E W I  O K I
najw iększy w ybór i najtańsze źródło do caktipna

p o r c e l a n y ,  s z k ł a ,

m ajoliki, fa ja n só w , szteingutów , 

nakryć  stołowych, 

z  o h z r i s J c z e g o  s T e h r c u  z o Z p a l c ż , 

rozmaitych przyborów metalowych,

drewnianych i  innych potrzebnych do gospodarstwa  
domowego i  ozdobnych przedmiotów dla dekoracyi 

pokojów.

J e d y n y  sk ła d  p ra w d ziw ych

-m  r o s y j s k i c h  s a m ó w t u r ó w  » -

W 0 R 9 N C 0  W E K IC H  

i  oryginalnych angielskich F I L T R Ó W  do wody.

I I  E  l i  B  A  T  A

rzeczyw iście ch ińska . drogą lądową p rze z  
R osyę sprow adzana, tylko najlepsze g a tu n k i 

'U fu n ta  62  cl., 75  cl., 1 z ł. i l  z ł. 15  ct.

20 4 - 4

Ceny stale — - ■możliwie najniższe.

7T.J— $*4 \T -

i m
poleca

Najnowsze i iiajpstowniejsze wyroby galanteryjne
z b r o n z u ,  d r z e w a ,  s z k ł a  p lu s z u  i s k ó r y

ja k o  to  i
ga/rnitw i/ kompletne na biurka damskie i  meskie, 
lichtarze, kałamarze, necesserki, teki dc papierów  
skórzane, pugilaresy, portmonetki, tytonierki, p o r t­
fele, pam iętniki, notesy, kasety, garn itury dopalenia, 

scyzoryki, nożyczki i  t.p .
A lb u m y  do  fo to g r r f i j  w najgustownir.iszych oprawach 
i we wszystkich formatach do najb gatszych; o d d z ie l ­
ne i i b u m y  w ozdobnych tekach, malarzy polskich 
i obcych : R óż ne  f o to g ra f i e  olejno i akwarelowo ar- 
tj stycznie kolorowana w ozdobnych ramach ; znaczny 
wybó fo fog ra f i j .  s t a lo r y t o w ,  m i e d z i o r y tó w ,  d r z e ­
w o r y t ó w ,  a q u a n t i n ó w  z obrazów malarzy polskich 

i obcych
"TKT i d  o Ir i

z o k o l ic  W e n e c y i  i N e a p o lu  kolorowane, w róż.nych 
formatach.

n amy do obrazów  i ram ki gotowe do fotografij
we wszystkich formatach i w największym wyborze.

W ielk i w jb ó r  p ap ierów  lis to w y c h  fra n cu sk ich  i  a n g ie lsk ich ,
oraz Dapiery listowa D E F A N T A IS IE

z nu i iodt ejszemi embiemami, dew.zami, nagłówkami i inieybłami.
F e r f - a .z n .Q r j a ,  fra .n .cia .& .iŁ a. i  © .r u g r ie ls lc a ,

it>

■ w  K r a k o w i e

wypłaca swym Członkom począwszy od 2 -go stycznia 
180(1. roku od udziałów wpłaconych przed dniem l-go 
października b. r.

pięć procent
jako  zaliczkę na dywidendę za 1895. rok, którą pod­
nieść można w Kasie  T ow arzystw a w K rakowie i 
Filii we Lwowie za okazaniem  książeczki udziałowej.

Kraków 23. g rudnia  1895. 31

sHSwp .. aęsjrf . j a r , . . .

II 1 \ D  11L IIE  R B AT Y i  K A W Y  *

I E B M U U D A  B I E B L A  j
we L w o w ie , p la c  M aryacki 10 S

poleca, najlepsze ga tunk i  f

*  ©
«*•

HERBATĘ
zbioru majowego 

■/, ki. C o n g o  zł. 1.60 
S o u c h o n g  czarna 2.—

,, sbiór majowy 3 .—
K a y s o w  czarna . 4.—
M e la n g e  d e  L ond .  4 .—
W y t l a w k l  herba­

ciane .................  1.30
W y a i e w k l  najlep­

szych herbat . . 1.60;Jawa slota . . . .  10.7S 1.08

B 9 "  Opakowania nic liczy się.
Zamówienia z prowmcyi wysyła się odwrotni #  

pocztą. 5 5

K A W Y :
o smaku czystym, arom a-  J  
tycznym które rozsyła ^

franco do  każdej  stacyi •  
pocztowej w w oreczkach 5  

•/* k. •/* k. e
P o r to r ic o ......................... 9 .— — .90 ®
C oba g rab o  z ia r n is ta  9.50 — .96 ^  
Ceylon s ie lo n a  .  . . 10 .—  1 .—  #

p rzed n ia  10.40 1.04 •
g ru b .z ia r . 10.75 1.08 J  
p e r ło w a .  10.75 1.08 r  

jM o ca  a ra b sk a  a ro m a t. 10.75 1.08 j

t — — w — a a # — a — — m —



3 „SŁOWO POLSKIE" z dnia 21 Stycznia 1896.

p o  2  ct.  za j e d e n  w j  raz.

Do wydzierżawienia
pod bardzo korzystnymi warunkami

i) dwa fo!v*?rt<i
3/4 mili od L w ow a o przestrzeni prze­
szło  1210 morgów, z czego około 250 
morgów najlepszej nadpełtwiańskiej łąki

■o dwa2cac:niej£2emajatki
w powiecie Uoliatynskmi.

B l ż  zej w iadom ości  n d z i i l i  k an ce -  
l a i j a  adwokatów dr Aleks ,  i Zvg. I . - 
siewic/.ow ( L w ó w ,  K o ś c iu szk i  16).

I N a  k a r n a K  a ł !
P K E F U M E R Y E

M YDŁA, KOSM ETYK I 

S Z C Z O T K I .  G R Z E B IE N IE

PUDRY W O D Y  T O A  L ETO  W E  

LAKIERY do  B U C IK Ó W

t , "Włodek & A'i Krajewski
Ł-w tnr, ul. Hetmańska 1. 4 .

55— l t  3

18

Znakomite tutki nieklejone 
S. W. Memojowskiego, pre­
miowane dwona medala­
m i. są wszędzie do nabycia. 
Sklepy detaliczne:
L w ów : Teatralna 3,

Jagiellońska fi. 
K ralów :  Sukiennice 28.

3>Ta, pą c z k i !
Smalce węgierski */2 kls. 35 ct. 
Masło kuchenne ‘/2 .. 46 „  
Majka cesarska 0 0 0 1I2 ,, 7%  „
D ro ż d ż e  w i e d e ń s k i e  c o d z ie ń  ś w ie ż e  
M a rm o la d y  p r z e r ó ż n e ,  K onf i tu ry  z róży ,  
m a l in  i b r u s z n i c  p o le c a  n a j t a n i e j  h a n d e l

J a n a  B a cz y ń sk ie g o  
Lwów, Akademicka 1. 3 .

I R A C O W N I A

Sztucznych Ktoistów
(d/i(MJ0rst nudnum zasługi, srebrnym 
Dudalłin | aństwowyni. złotym medalem 

ii a W \ * t» v i e we L ys o w ie

akiny Tecdcrowics
W E  L W O W I E  

ul. A k z d e m ic k a  I 22. ( K o ra ln ,c k a  I )
poleca

g a r n i i m y  do toale t  b a low ych ,  wieczoi-  
Kowych. kwiaty na kapelusze, d ek o ra ­
cyjne i kośc ielne, przy boty koty lionowe

po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

II. Walowi 1.2 róg piaeu tfarjackiegol. pijjiro

c o
c -
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W fK .K J  W i S P l / K D A Ż  

mebji, obrazów, porcelan, an
ti kó>v, makat, brązów i gip>ów

57 CENY F R Z Y S T Ę P N E .

Otwarte codzień odgodz. HO doń.

P R Z E W O D N I K
p o  p a s u / u  H a i i ^ t u a n a .

Wchód z ul. Karola Ludwika 13.
ton Rnmikki pr*-v̂ ,r-v rio p‘ssna,

Ju l i  Ul UflllłuM ry sow an ia  i m a low an ia ,  
ob razy ,  ram y  księgi handlowe.

k o p i l i  Ę 0
kuły  com ow e i goapouareze.

P r n n f l  U n to l  kotel pii rw 9/orzędny. ele- 
U tlili nUlCI k try ezn e  ośw ie tlen ie .

I 'frłHfl f ? f p  kawiaHułt  i r e s ta u r a c j a  
UlUUU L . na wzór p ierwszorzędny! h 

lego rodzaju  zak ładów  europejsk ich .

Afizelffl Lnilfer sk^‘ui ^ ' n n  i „  tw o r -  
“ " S8lŁtł ■a’Ws‘ (rych go tow ych  ubrań .

C y r n o r f l  E"njn sk ład  b ie l izny ,p rzyborow  
UCIIIUI U r c i l l  do podróży  i towarów 

modnych  d la  mężczyzn.

Na prawo.
M a y a s in  O r i e n t a l ,  chodniki, dy wany.
B e r ła  R o s e n z w e ig ,  kwiaty sz tuczne, żai 

d m ie ry ,  kosze.

M. W. perjK S i. k’“ ‘"k0"'-
•fani z»u,d artj-styezno-fotosrafio.Tiy.

B M N e u w e l t ,  kapejiisze, kwia ty .

I h n l f  O n h o l  u r z ą d z e ń ^  go rze lń ,  tar ta-  
flllUII OUUbl ków. br< warów.

Na leuo.
Z y g m u n t  G l . s e  , f ry z je r .

J a r o s ł a w  R ufh  I ielizna.

L W a h l .  brzytwy, noże nożyczki. 

M a u ry c y  F isz le r ,  szyby,  lus t ra ,  ram y.

Izydor WoM ,k'ad l“rt,,l!
Wehćd z u licy  Sykstuskiej.

Fil ia  s k ł a d u  d y w a n ó w  „ M e t r o p o l e a
z W ie d n ia ,  chodnik i ,  por i je ry .

H L e o n  z a k ła d  f ry z j e r s k i .

J ó z e f  H o r o <a itz, labo, a to ryum  chemiczne.

Julian Zapdrski j a r  • * w j f " "
N a lewo.

R r i lW tB Iz ;  Pn lf lŁ i  wy k n u i i j e d z i M a ,  t a b e l e ,  
y n i i a r n i t t  S < M &  c e n n i k i .  k u l k j l * .

Ig n acy  Htibel , największy niagazy n me­
bli n aj w J HMtrniejsz.ych i sk rom nych .

R K au f  n o w c ś i i  ga lan te ry jn a ,

W chód z u licy  3-go utaja.

1

k u r n a w i t l ! ! !
mm - i b i u w h — — n — — — — a — —

Nowości: K o s z u le  m ę s k ie  
Nowości: K o łn ie rz e  i m a n k ie ty  
Nowości: K r a w a t y  b a lo w e  
Nowości: R ę k a w ic z k i  b a io w e  
Nowości: K a p e lu s z e  SKładane  

n a jn o w s z y  p a te n t .
O trzy m a] w w ie lk im  w y b o rz e♦ f

i  r t p ^ z e d a j e

, po najtańszych cenach 12!

S T A N I S Ł A W  G A ^ E I E L
we Lwowie, plac Halicki I. 8.

"Jst; . --'c WfM:

fiłlic. Banit kredytowy
jyocztiwszy od dnia 1, lu tego  1890 wydaje

4USYGT&TY KASOWE
z 3G-dniowem wypowiedzeniem  i

Hotel I m p e r i a l » lerw szorzę lny  hotel 
cen trum  m iasta .

k a w a ,  h e r b a t a ,  k u c h n i a  w y ­
b o r n a  p o l s k a  i f r a n c u s k a .

Adolf Lindenlierjer n, J .
Na prawo.

Biur: kolejowe Mm:fp Z*t):X.
R u d o l f  N u s s l r " .  mstrmnenta chirurgi­

czne, banda, e, noże.

Hamel & Fei&l • s tJ S ^ T '
J ó z e f  P o to c k i ,  obuwie własnego wyrobu. I

tymi August śflopiei i Spólb Zhar-
s k i e ,  d e k o r a c y j n e ,  s a n i t a r n e

F r a n c i s z e k  Batko W .  L. R a d eck i ,  ma-
ga/.jn juliiletski i złotniczy.

JV« lewo.
S z y m o n  P i l le r ,  wyrób krawatek najmo­

dniejszych.

m A SY G N flTY  K A S O W E
z 8-dniowem  wypowiedzeniem ,

AYSzysthie zaś znajdiHące ?ię w  obiegu 4 ‘/z°,u A ęy g n u ty  kuSOWe z 90-dnio- 
weiu w ypcw iedzeuiem  oprocentow ane będą począw szy od dnia I. maja 

1890 po 4 °/0 z 30-dniow'em term inem  wrvpow iedzenia.
Lwów, dnia 31. Stycznia 1800.

D y re k c y a .
50

&  „ . Sfj TŹ3GL .̂«« ,■* ifc-ałl>-j *J itw.ł a JE*. ••• v . •’(.» .• >\

Administracya i Redakcya ..Slm 
IoIildtp“.

C Jfe lięrłt bardzo gusto w n y c h
«> kutfrśeU mebii. 0 r  Albert Ret*, adwokat.

Na prawo.
Di E d w a r d  i I z y d o r  F e i l e a o w ie ,  biuro 

adwokackie.

S t e f a n  S z c z u r o w s k i ,  t a p ic e r  i d e k o ra ­
t o r .  ,

B T u r tb l  T a u b ,  p ra ln ia  a la P ar is .

Z a r z ą d  pasaz i i  H a u s m a n a f , e rw" '  S p r i 6 d a i  , yłoniu ‘ t u , ek
'  E l S t lS r  " “ " " - 'M h '  b u d o w l a n e ,  a w i a

piętro, 

e, św
ło żarowe, gazowe i spiry- 

przyhoryM a łg o rz a t a  Deda, p a j i e r ,  
s z k o ln e .

S ą  l o k a l e :  
na Handel kolonialny, 
na Księgarnię,
i na Handel towarów btawatnych

Piecw sza spółka wyrobu ceg ieł m aszynow ych i tow aruw glin ianych
z ^ - a z  S t I l l e r ó " W “C Q *

nagrodzona na wystawach krajowych we Lwowie w r. 1877 dypiomem honorowym, a w r
1894 srebrnym medalem Ministerstwa handlu,

p o l e c a

ogniotrwałe piece, kominki i kuchnie kaflowe
w najmodniejszych stylaeh,

w kolorze M y m , mujolnwym, czekoladowym, szamowym, ziemnym, bronzowym i wielu innych.
Ustawuauie pieców  w ed ług najnow szego system u p o ru cza się tylko  zupełnie- 

fachowo uzdolnionym  i  w ypróbow anym  monterom.
Zam ów ienia m iejscow e i  z p ro w in c ji uskuteczniam y szybko, trw ale i  po cenie  

ja k  najum larkow ańszej.
W zory i kosztorysy w ysyłam y na żądanie franco.
U skutecznia się rów nież w szelkie napravfy. t

Zarząd patowej fabryki
ognio trw ałych  pieców kaflowych

na Stilierowce we Lwowie.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaka. Z  d r a k a m i  L u d o w e j  w e  L w o w i e ,  p o d  n a r z ą d e m  S t .  B a y le g o


